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z wyjątkiem dii świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 
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rodowym, w roku ubiegłym zawiązał się komitet, ; swoją poważną liczbą mieszkańców nie mogłaby 

który zajął się grotmadzemem funduszów i spra- | zdobyć się na spelnienie tego obowiązku wzglę- 

wą pozyskania pozwolenia 1a otwarcie przyszłej | dem swego narodu? 

szkoły pwiskiej. | Komitet składa w ręce ogólnego zebrania 
Unarodowienie szkoly handlowej i wypadki | gwoc swej skromnej pracy w tem przeświadęze- 

de Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą z Ka- | polityczne w kraju odwróciiy uwagę calego spo- | niu, że ogólne zgromadzenie poprze tę ważną 
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i handlu przybyłe 106 osób, mających prawo do Wami. szkoły ze strony inieszkańców naszego , Dr. Józef Konie wyraża obawę, ażali z ehwi- 
150 głosów. F „ miasta. | , lą usianowienia wpisowego na 60 1b., nozniowie. 

Zebranie otworzył członek tymiczasowy komi- Zainteresowanie się dotyvhczasowe iak waż- , unarodowionej szkoły handlowej, z których zna- 
tetu organizacyjnego dr. l+ Faukanowski, zazna- NA sprawą wśród mieszkańców Lodzi bylo bardzo , czna część mię może obecnie oplzoać tam 100 rb.,, 
czając, iż w swoim czasie grońo osób podjęło Mabe, i nie zaczną gromadnie 0puszężuć szkoły handło- 
myśl założenia średniej szkoły męskiej w Łodzi, | Po mieście krażyły różuoródhe  poyloski, | wej i przenosić się do projektowanego gimna- 


że w sprawie tej odbywały się jn przedwstępne * drskredytujące działalność Kkomisyl a deklaracye | FM. tappi 3 j 
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mającego pióro dr. Ludwika Przedborskiego. | mieszkańcy Łodzi w chwili przeksztalcenia tej kiem otwarcia giuinazyu m. 
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ge, że omawianie takich szczegółów należy powie- 
rzyć przyszłej radzie opiekuńczej. 


Przychylając się do tych ostatnich wniosków, ' 


przewodniczący zamyka nad tą sprawą dyskusyę, 
przechedząe do następnego punktu porządku dzien- 
nego. i è 


Zebrani zastanawiają się -nad tem, czy proje- , 


ktowana szkoła Średnia ma być samodzielną in- 
stytucyą, czy też pozostawać pod egidą Macierzy 
Szkolnej. | 

Adwokat przysięgły, p. Wyganowski, słuszną 
zwraca uwagę, że w danej chwili sprawa prote- 
ktoratu Macierzy Szkolnej nie może podlegać dy- 
skusyi, gdyż zarząd Macierzy Szkolnej niə złożył 
żadnej deklaracyi, wyrażającej zgodę na wzięcie 
pod swoją opiekę projektowanej uczelni. 

Chociaż początkowo Macierz Szkolna wyrażała 
chęć wzięcia pod swe skrzydła opiekuńcze. polskiej 
szkoły średniej, dziś jednak sprawa ta ucichła, 

, Przedewszystkiem należy zorganizować szkołę, a 
później dopiero rada opiekmicza może porozumieć 
się w tej sprawie z zarządem Macierzy Szkolnej, 

Adwokat przysięgły, p. Stożkowski, stawia 
wniosek, aby w sprawie przyłączenia projektowa- 
nej szkoły średniej, o ile w przyszłości będzie o 
tem mowa, do Macierzy Szkolnej, decydowało ze- 
branie ogólne, a nie rada opiekniicza. 


Zgodnie z wnioskiem p. Stożkowskiego, ogól- | 
ne zebranie postanowilo, że kwestyę oddania pod 0- 


piekę szkoły sredniej polskiej Macierzy Szkolnej 
moge w przyszłości zdecydować tylko zebranie 0- 
gólne. 

W dalszym ciągu wyłoniła się dyskusya nad 
tem, jaką dać nazwę przyszłej szkole. Inżynier 
Paweł Hertz głosował, aby szkoła nosiła nazwę 
imienia Elizy Orzeszkowej z uwagi na jej biizki 
jubileusz, jako zasłużonej polskiej powieściopisar- 
ki, a to w celu uświetnienia tego jubileuszu. Dr. 
Józef Konie stawiał wniosek, aby nadać miano 
szkoly Staszica, który wiele zdziałał dobrego dla 
przemysłu krajowego, z nazwiskiem kiórego łączy 
się tytuł założyciela mnóstwa. szkół. P. Ciot wy- 
raża zdanie, iż najwłaściwszą będzie nazwa Szkoła 
Polska, Rejent p. Gruszczyński proponuje dać na- 
zwę «Pierwsze gimnazyum polskie,» 

Ostatecznie, po dłuższej dyskusyi zebrani de- 
cydują się, aby szkoła nosiła nazwę: <Gimnazyum 
polskie w Łodzi.» 

Zanim przystąpiono do wyborów rady opie- 
kumiczej, rejent Rybarski, zaznaczejąc, iż po raz 
pierwszy przemawia publicznie, dowodził, iż spra- 


wa to zbyt ważna, aby ją odrazu, bez należytego | 


przygotowania można załatwić. 

Opierając wywody swoje na tem, że kiero- 
wnictwo szkoiy spoczywać winno w rękach ludzi 
dobrze nam znanych zarówno pod względem mo- 
ralnym, jak i przekonań politycznych, rejont Ry- 
barski domagał się, aby komitet organizacyjny 
zajął się wydrukowaniem listy członków i rozdał 
ją wszystkim osobom, isteresującym się Sprawą 


szkoły, i pozostawił pewien czas, umożliwiający ; 


do zebrania reforencyi o każdym kandydacie na 
członka rady opiekuńczej, 


Przewodniczący zwrócił uwagę, że wprowa- ' 


dzanie pewnych ograniczeń jest zbyteczne, Lu- 
bo komitet ułożył listę kompromisową, to jednak 
każdy ma prawo wyboru swoich kandydatów, nie 
krępując się żadnemi względami. 

Dr. Jokiel i inżynier Gerlicz, oponując prze- 
ciw wnioskowi p. Rybarskiego— dziwią się dla- 
czego p. R. wcześniej nie zwrócił} się do komite- 
ta organizacyjnego o potrzebne informacye, skoro 
na równi z innymi otrzymał zaproszenie, jako 
osoba interesująca się sprawą szkoly. 

Po wyjaśnieniu przez przewodniczącego, że 
zadaniem rady opiekuńczej będzie: zajęcie się 


sprawą jaknajprędszego otwarcia gimuszqum, nie 
ia trudów, aby uczelnia prosperowała | 


jsknajłepiej; oraz opracowanie ustawy i przedsta- 


wienie jej do zatwierdzenia zebraniu ogólnemu, | 


p. Koźmiński odczytał w porządku alfabetycz- 


listę osób, zapisanych dotychczas na człon- | 


n 
ków, aby tym sposobem uiatwic wybór kandyda= 
tów na członków rady opiekuńczej i komisyi re- 
w j. 
Tåästa ta obejmuje około 300 nazwisk, 

ne głosowanie tajne dało wynik na- 


"stęptjący: do rady opiekuiczej wybrani zostali. 


pp. dr. Ludwik Fankanowski (147 gl), Leon Ko- 
śmiński (144 gl), Pawol lieriz (144 gt), dr. 
Józef Koliński (141 gl), adw. przys Kazimierz 
Roóśsman (136 gil.), Konstanty Mogilnieki (133 g1.), 
Józef Lewin (133 gł), Maksymilian Szyjler (122 
gl), Karol Kozłowski (120 gl.), dr. Antoni To- 


, maszewski (116 gl), dr. Stanisław Skalski (73 
| gł), Kazimierz Arkuszewski (66 gl). 

Z kolei największą liczbę głosów otrzymali: 
: pp. Adolf Zeligson (64 gł.), Wacław Gerlicz (61 


gL) dr Antoni Rząd (27 gl.), adw. przys. Anto- i 
ni Żelazowski (19 gl.), i Włodzimierz Wygano- ' 


wski (18 gl). 
Do komisyi rewizyjaej weszli: pp. Leon Ga- 
į jewiez (56 gł.), dr. Józef Konie (33 gł.) i Izydor 
Zand (17 gł.). ` 


Rada opiekuńcza wybrana została na trzy ' 


į lata, corocznie występować będzie przez losowa- 
nie po 4 członków. 

W końcn zebrania na wniosek przewodniczą- 
cego—wyrażono gorące podziękowanie komiteto- 
wi organizacyjnemu, za jego mozolne trudy i za- 
biegi około doprowadzenia tak domiosłego proje- 
kiu do skutku. 


Z prasy rosyjskiej. 


P. Lwów, informujący stałe dziennik «Towa- 
riszcz» o projektach, przygotowywanych w sferach 
ministeryalpych, jest w możności udzielenia auten- 
tycznych, jak utrzymuje, wiadomości o nowym 
projekcie rozstrzygnięcia sprawy żydowskiej. Pro- 


1 w obecnej chwiłi znajduje się u prezesa gabi- 
netu. Poniżej przytaczamy iuformacye p. Lwowa, 
oczywiście na odpowiedzialność ich autora: 
„Projek ma charakter raczej referatu o po- 
łożenin kwestyi żydowskiej ze zwykłego punktu 
widzenia. Niema też w nim nie nowego pod 
względem pogłądów na politykę wewnęśrzną, a 
w szęzególności na sprawę żydowską. Już z pierw- 


szych stronic referatu wychodzi na scenę walka | 
Wszelkie też reformy w sprawie ży- : 


Z buntem. 
dowskiej wypływają z tego punkta widzenia. Na 
samym też wstępie referatu jest mowa o tem, że 
ruch rewolucyjny, „jeśli nie w calości, to w każ- 
dym razie w znacznej części zawdzięczać należy 
innowiercom, a na pierwszym planie stoją żydzi”. 
Autorowie referatu obiaśniają to na zasudzie 
dwóch przyczyn: pierwsza z nich to „przeszłość 
historyczna narodu żydowskiego, który w swoim 
czasie przebywał różne formy orgazizacyi pań- 
| stwowej i który zachowuje się loryvycznie wobec 
| najszerszych nawet form konstytucyjnych”, Z tą 
| przyczyną „należy liczyć się z faktem, z kiórym 
i walczyć można tylko na drodze prawodawstwa 
. karnego, lecz którego wykorzenić ze względu na 
jego pochodzenie historyczne niepodobna”. Roz- 
ważnjąc dalej ograniczenia i zaznaczając, że za- 
sadą ich będą „dążenia do zabezpieczenia intere- 
sów ludności rdzennej*, projekt przytacza zwykłe 
motywy i obawy, aby żydzi nie njęli w swe ręce 
całego handlu i przemysłu kraju. 

Równolegle wypowiadana jest wszakże ikry- 
tyka samych ograniczeń. Ta krytyka, która prze- 


YN O O O W PO OE Z ENO DE 


niknęla do sfer rządowych jeszcze za zmierzchu 


rządów Pleliwego i mająca gorącego stronnika w 
osobie ks, Swiatopołka- Mirskiego, sprowadza się 
do tego, że ograniczenia te nie są stosowane do 
tych, do których «powinny być stosowane», lecz 
do niższych warstw ludności żydowskiej. Tym- 
czasem to właśnie, wedlug słów biurokracyi, wy- 
dało ujemne rezułtaty i doprowadziło do tego, że 
żydzi „zajmują się obecnie rewołucyą*. 

W referacie zaznaczono, że pod tym wzglę- 
dem niemałą rołę odegrała osławiona granica 
osiadłości, w której w większej gęstości skencen- 
trowana byla masa żydowska, <bodaj czy nie naj- 
| niebezpięczniejsza pod względem rewołncyjnym». 


Tae w 


< acsem. 


| iż enigdzie organizacye rewolucyjne nie mają tak 
trwalej organizacyi, jak w granicach zamieszki- 
wania żydów i w Królestwie Polskiem>», 

„Główny zaś cel ograniczeń, a mianowicie 
<zabezpieczenie interesów ludności rdzennej, nie 
został osiągniąty, albowiem <klasy posiadające 
faktycznie arównano prawie we wszystkich pra- 
wach z reszią obywateli», Jednakże, jakkolwiek 
referat uznaje <pożytek rozrzucenia żydów na 
większej przestrzeni», jednakże nie wdaje się w 
bliższe rozatrząsanie tego szezególu, uważając, iż 
winno to być przedmiotem «sktupulatnego zba- 
dania». lInnęmi słowami, w tej kwestyi przewi- 
dywany jesi nawy projekt, 


jeki ten, opracowany przez ministeryum spraw | 
wewnętrznych, przesłano do komitetu ministrów ' 


Dla potwierdzenia tego przytoczono okoliczność, 


Ostatecznie referat, powtarzając to wszystko, 
| co w różnym czasie było już mówione przez przed- 
stawicieli ministerynm spraw wewnętrznych, przy» 
chodzi do wniosku, że jednak należy tulżyć po- 
łożeniu żydów.» 

Główną uwagę zwrócono na stan rzemieślni- 
' czy, któremu postanowiono ułatwić przemieszki- 
wanie bez ograniczeń; następnie zamierzono sto- 
sować ograniczenia co do zamieszkiwania żydów 
po za granicą miast i miasteczek. Oprócz tego 
projektuje się nadanie przywilejn nieograniczone- 
go zamieszkania osobom, które odbędą pelny 
okres słeżby wojskowej. 

„Referat, wychodząc z zapowiedzianych „za= 
łożeń liberalnych rządu*, nie projektuje żadnych 
ograniczeń i dla kłas posiadejacych. Przeciwnie, 
uważa nawet za wskazane nadanie żydom przy- 
wiłejów slużby państwowej. W tym względzie o- 
pracowany będzie nowy projekt 'z wymienieniem 
tych stanawisk, jakie zajmować mogą Żydzi, 

„Projekt nie był jeszcze przesłany ministrom 
do bliższego obzuajmisnia się z jego treścią, je- 
dnakże oddzielne jego puakty rozwijane będą na 
posiedzeniach gabinetu i można wnioskować, że 
większość ministrów będzie go popierała. 
| Tylko ministrowie: Wasilezykow, Kokowcew 
,i Biriłew uważają taki stosunek do żydów za nie- 
odpowiadający „interesom rdzennej ludności *, 
Pierwszy z nich pracujs nad dalszem rozwiąza- 
niem swego „systemn rumuiskiego*, jakkolwiek 
projekt ten spotkał się już z potępieniem ze stro- 
ny większości gabinetu, 

„Streszezomy powyżej projekt będzie rozwa- 
żany na radzie gabinetu w ciągu najbliższych ty- 
godni. * 
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Niedawno w jednym z artykułów, prof Hessen 
tak się wyrazil: „Zabójców politycznych, do lewi- 
cy należących, wydało samo społeczeństwo, Ale 
zabójcy, należący do prawicy, bynajmniej nie do 
społeczeństwa należa. 

Przeciwko takiemu rozróżnieniu powstaja Eu- 
geniusz ks. Trubeckoj, tak pisząc w Moskow- 
skim Jeżenedielniku>: 

„Wbrew swojemu wyksziałceniu prawnemu, 
p. Hessen trzyma się poglądn stronnieczego, we- 
dług którego rząd nie ma nic wspólnego ze spo- 
leczejństwem, a społeczeństwa nie odpowiada za 
za rząd, pod którym żyje Społeczeństwo swoja 
drogą, 1 rząd swoją droga: Odpowiednio dó tego 
odbywa stę również podział! lndzi ne zrodzonych 
przez społerzedstwo 1 na zrodzenych prze rząd. 

„Czyż taki przeciwiisioryczny pogląd nie 
brzmi fałszywie? Czyliź potrzeba udawadniać,-ż8 > 
rząd jest krwią krwi naszej i kością Kości na- 
szych, że jest wyrzzem wszystkich naszych bra- 
ków spolecznych i że tem samem „arodzeni przez 
rząd* są zrodzeni przez społeczeństwo? (Cóż po- 
wiedzieć o spoleczesństwie, które taki rząd mogło 
znosić? | | 

„Ze smulkiem należy wyznać, že samo ist- 
nienie absolutyzinu w ciągu ostatniego dziesięcio- 
lecia było wynikiem naszego, bardzo nizkiege po- 
ziomu morałuego. Podirzymywały po nasze leni- 
stwo, nasza zaściankowość, nasza karygodna o- 
bojętność na sprawy publiczne.  Absolutyzm nie 
pośrafilby istnieć, gdybyśmy sami nie odsunęli 
się bezwstydnie od spraw społecznych, przeka- 
zując je departameatom, gdybyśmy nie byli nie- 
wolnikami zysku i spokoju za jakąkolwiek cenę. 
Reakcya Die mogłaby krółować nad nami, gdy- 
byśmy nie zginal przed nią karku, gdybyśmy 
wierzyli mocno w godność ludzką i umieli ją 
szanować. Rosyjska reakcya społeczna jest na- 
szą reakcyą i naszą hańbą. Typy spoleczna, 
które reakcya wypiastowała, obciążają sumienie 
ogółu; nio mamy prawa twierdzić, że nie z po- 
śród nas one wyszły. 

Qi skrajni, których prof. Hessen poczytuje 
wyłącznie za wytwór społeczeństwa, są niemniej 
wytworem rządu. Prześladowanie niezależnych 
pogiądów i swobody słowa nie stanowi wyłącznie 
wlaściwości reakcji. Czyż większość naszych 
wieców spolecznych nie dostarczała, niestety, do- 
wodów nieposzanowania cudzych mniemań, Ol- 
brzymia większość narodu rosyjskiego nie. pojmu- 
je poprostu wolności, i dlatego ta wolność jest 
deptana od góry i z doła. Zamiast rozpadające- 
go się absolutyzmu gotowiśmy zaprowadzić des- 
potyzm ciżby. ę 

Absointyzm i anarchia są jednej macki dzieć- 
imi. Zarówno jeden, jak druga gniotą jednostkę, 
a nasz bezwład moralny nie pozwala nam stawić 
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oporu i wytworzyć harmonijnej calości marodo- 
wej. Czerwony ieroryzm, tak samo jak biały 
teroryzm są dowodem naszej niemocy narodowej, 
są wynikiem naszego głębokiego upadku moral- 
nego. 

., Ażeby zespalić naród, trzeba czegoś więcej, 
aniżeli panującej u nas moralności partyi, Po- 
trzeba po temu mocnej wiary w te prawdy wie- 
kuiste, które same tylko mogą być źródłem świę- 
tego zapalu i które nadają człowiekowi piętno 
człowiecze. 


Jak donosi „Agencye rosyjska,* w wyższych sterach 
birokratycznych krążą liczne pogłoski o spodziewanych 
Eo zmianach w wyższych urzędach panstwo- 
wych. 

Bardzo wyraźnie mówią o przymusowem ustąpieniu 
Plehwego ze stanowiska zarządzającego sprawami i kan- 
celaryą rady ministrów. Jak wiadomo, syn zmarłego mi- 
nistra spraw wewnętrznych był powołany na to ważne 
i odpowiedzialne stanowisko przuz b prezesa ministrów 
Goremykina. Po ustąpieniu gabinatu Goremykina, p. Piel- 
we pozostał; atoli ze względu na swoje ultrarsakcyjne 
sympatye stał się niemożliwy w roli najbliższego spół- 
pracowuika nowego premiera Stołypiua. Jak mówią, 
Plehyve pozwalał sobie przeprowadzućjw radzie mini- 
strów temdencyę Związku rosyjskiego, którego jest człon- 
kiem. 

Również stanowezo mówią o spodziewanem U$tą- 
pieniu br. Woroncowa-Deszkowa z Kuukszu. Jeden 
z jego najbliższych spółpracowiików, naczelnik kance- 
laryi Petersen, również opuszcza swoje stanowisko, Za 
. następcę hr. WoroncowasDaszkowa uważają generała 
Grodakowa, po którego mianowaniu, w wyższej admini- ' 
stracył namiestnictwa kaukaskiego niechybnie zaszłąby 
znaczne zmiany. 

Według pogłosek, zamierzono w krótkim czasie zro- 
dukować etaty wyższych urzędników dworskich, $ Z% o 
siągniętych oszczędności poprawić byt niższych urzę- 
duików. 
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Niepokojącą wiadomość podaje „Gazsta Polska* za 
dzłeunikumi wiedeńskieimi: Rosyjscy terroryści uupudii 
na osobowy pocłąg austryneki, jadący ze Szczakowy du 
Lwowa, złupili 6 tysięcy koron, zabrali listy z pleniędz- 
ml oraz 200 listów prywatnych i karabin, który wraz 
z listami prywsinemi spalii w pobliskim lesie, Gdyby 
witdomość te sprewdziła się, pelistwa ościenua znała 
„złgby pretekst do przedstawień dyplomatycznych 4 pu- 

wodu szkód. Fakt miałby tem większe znaczenie, że 
część prasy galicyjskiej umłeściia śŚwiożo alarmujące ar- 
zykały o stosunkach, panujących w Galicyj, któraj grozi 
anarchia w równej mierze. Również objawem znarmten- 
nym są zarzuty tejże prasy galicyjskiej, uczynione rzą- | 


"dowi snatryscktemu, iż tulerujo akcyę żydów galicyj- | 


"skich, jawnie wspisrających ruch rewolucyjny żydów 
w Rosyś. - 


107 
„Busk, Wiedomosti.* tłómnczą arrióre-ponsće kur- | 
skiej szlachty, któca wykreśliła za swej listy b. posłów 
Rutzena, Szyrkowa, Jakuszkina 1 ks. Piotra Dołgoruko- | 
wa w sposób następujący; „Wiadomom jest, że osoby ! 
„wykluczone z zebrania szlacheckiego, pozbawione sa ` 
„prawa udziału w wyborach do Dumy i ziemskich z5- 
„aądów; zarazem nie mogą być odpowiedzialnymi redak- 
torami czasopism.“ W lan sposób wykreślenia z listy | 
szlachty warunkuje zupełne pozbawienie wszelkich praw 
politycznych 1 jest nader dogodnym środkiem w walce 
z przeciwnikiem politycznym. ; | 
„Kusk. Wiad.“ konetatują, ża kurska szlachta prze- | 
krceczyła wszalkie granice przepisów etyki i za takie | 
czyny sama winnaby uledz wykresieniu z listy szlachty. ' 


ur 


Agencya rosyjska donosi z Wiednie, że rząd aji- 
stryncki wbrew zobowiązaniom traktaiowym odmówił 
wydania rządowi rosyjskiemu uwięzionego w Czórniów- | 
cach sprawcy zamachu na gubarnuiars besrabsklego. 
Sprawca zamachu nazywa się Nikołajeyw Z rozporzą 
dzenia ministra sprawiedliwości został on z więzienin 
natychulast wypuszczony, poczem odjechał do Szwuj- 
garyl. 

: te 

Według doniestań  „Birź. Wied.” wkrótce ma pastą 
pić ogłoszenie różnych komunikatów urzędowych orez 
okólników. 4 tego powodu pod przewaduiciwem prezes 
ministrów odbędą się dwa posiedzenia, poświęcone wy- 

- darzeniom ostatnim, jak również rozważeniu śrędków, , 
które mają być przedsiąwzięte zawczasu w celu Zapo- 
bieżenia zaburzeniom, W narądach wezmą udział tylko j 
ministrowie. Żaden z członków Rady Państwa, wbrew | 
pogłoskom, nie będzie w nich uczestniczył. 


| 
| 
| 
| 
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ROZWOJ. — Ponfidziałek, dnia 1 paździeriika 1906 r. 
a RÓ 


Sprawy prasowo-polityczne, 


W sobotę warszawska Izba sądowa rozyatrj- 
wałą sprawę red. Feliksa Fryzego, oddanego pod 
sąd za to, że w M 328 «Kuryera Porannego» 
z dnia 12 grudnia r. z., zamieścił telegram wła- 
shy «Kuryer» z Petersburga, p. t. „Bejkotowa- 
nie depesz rządowych*, z w M 329 <Kuryera>, 
z dnia I$ grudnia, sprawozdanie z wiecu w Fil- 
harmonii, p. t. „Zebranie P. P. S° W telegra- 
mie powyższym zawarta była wiadomość o, posta- 
nowieniu związku pocziowo-lelegraficznego w Mo- 
skwie, co do nieprzyjmowania depesz urzędowych, 
przyjmowania przesyłek tylko tych, które mogą 
przynieść korzyść sprawie walki o wolność it. p, 
W sprawozdaniu zaś wzmiankowano o proteście 
zebranych na wiecu przeciw aresztowania ctowa- 
rzyszy petersburskich» i o postanowieniach wiecu. 
Rzeczone dwa «corpus delicti» zakwalifikowane 
zostaly, jako podżegające do gwałcenia prawa 
i rozporządzeń prawnych, oraz do buntu. 

Izba sądowa zmieniła jednak tę kwalifikacyę 
i skazała red. Wryzego, z art. 7 dz. VIIL prze- 
pisów prasowych za <niedopatrzenie,» na 300 rb. 
grzywny, zawieszając jednocześnie wydawnictwo 
<Kuryera Porannego> na przeciąg raku i na ten- 
że przeciąg czasu zabraniając p. Fryzemu wyda- 
wania jakiegokolwiek pisma, 

Druga z kolei przywołana zastała przed krat- 
ki sądowe sprawa 15-letniego Abrama Piaseskie- 
go, oskarżonego o szerzenie wśród wojska, w dn. 
21 grudnia r. z, w Kałuszynie, teoryj, nawołują- 
tych do buntu i zawierających obrazę Majestatu. 


| Z powodu braku świadków i na żądanie obrońcy, 
, sprawa ta zostala odroczona. 


Dalej rozpoznano sprawę Stanisława Buko- 
wieckiego, właściciela księgarni przy ulicy Mar- 
szałkowskiej pod nr, 109, który w grudnin r. 7. 
wyuał zebrańe przez «Drogosława» „Pieśni pol- 


| skie“, pomiędzy któremi znajdowały się zakwali- 


fikówsne pod art. 129 k. k., jako <nawolujące 
tło buniu i obsłenia ustroju społecznego»: «Pieśń 
legionistów z r. 1798», «Pieśń mlodzieży», «Na- 
przód, Warszawo|», «Marsz Polaków», «Bartoszu, 


| 
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| wodewil ze śpiewami I tańcami. Początek 


U nie 8 
wieczorem. godzi 


ZBBRANIA. Dziś zebranie przedstawicieli ku- 


' piectwa w sprawie budowy szkoły kandjowaj przy ulicy 


Bartoszu:, <Czerwony sztandar», <Na barykady», | 


Warszawie ni i elfons ierosia Ład p A È ż ? Taj 
s) BISZRWIANKA> | «Marsz Mierosławskiego». Wy- | to niezwłocznie zamknięte również będą wszyst- 


dawnictwo „Pieśni. polskich" uległo w-swoim eza- 
sie konfiskacie, 
w dnin 9 stycznia r. b. 
został ta 3 
zniszczyć. 


P. Bukowiecki skazany 


którą zatwierdziła izba sądówa | 


tygodnie twierdzy, «Pieśni» nakazano | 


Z kolei Izba przystąpiła do sprawy 17-ietnie- ` 


| go Edwarda Wodzińskiego (malarza), oskarżone- 


go o przechowywanie odczw S. D, Kr. P. i L., 
p. & «Do wszystkich żplnierzy Polski i Litwy>, 
nawołujących do buntu i obalenia ustroja społecz- 
nego. W. aresztowany byl w dniu 28 grudnia r. 


| z. ma ul, Nowogrodzkiej, w chwili, gdy załrzymy- 


wał dorożki i usuwał z nich pasażerów; znalezio- 


| nou niego podówczas w bucie 15 sztuk wspom- 


nianej wyżej odezwy. 


W ostatniej sprawie — pp. Mieczęsława Wroń- ; 


skiego i Maksymiliana Miłguj-Malinowskiegi 
oskarżenie opierało się na tem, że pierwszy z nich, 
jako redakier i wydawca „Zórzy”, wydrukowal 
w nuiierze zbiorowym 47 — 48 „Zorzy”, z d. 7 


' grudnia r. z., artykuł p. t. . Postanowienie w gmi- | 


nie bBrwilno pod Płockiem”, drugi zaś napisal ` 
rzeczony artykuł i umieścił w „Zorzy”. Rzeczony | 
artykul był kopią postanowień, zapadłych na ze~ | 


braniu gmionem w Brwilnię, w d: 23 listopada 
r.z. w Kwestyi nieplacenia podatków, aż do cza- 
su wyjaśnienia położenia politycznego i unarodo- 
wienia biurowosci w zarządzie gminnym, w sądzie 
iw szkolnictwie, Z powodu tego artykułu, , Z0- 
rza” zostala skonfiskowana z decyzyi genera!-gn- 
bernatora. 

W sprawach pp.: Wodziiskiego, Wroiiskiego 
i Malinowskiego, zapadły wyroki następujące: 
P. Wodzinski skazany został na cziery miesiące 


. więzienia, z zaliczeniem czasu pozostawania w wię- 
' zieniu prewencyjnem (5 miesięcy); zaś pp. Wrofi- 


ski i Malinowski otrzymali karę 2 tygodni twier- 
dzy. Obronę za pp. Wrońskim i Malinowskim 
wnosił adw. prz. Papieski, za Wodzińskim zaś — 
adw, Rundo, 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Źnotysława. Ju- | %0 bodalo przez caly oraa KOMIK FONTI 


tro Stanimira. 
TEATR VICTORIA. Jatro „Zuch dziewczyna,” 


Złialonej ur. 5, o godz. 5 po poł: 

— Dziś posiedzenie wydziała uniwersytstów lugo 
wych Macierzy Szkolnej, Dalelna 31, o godz. 8 wiecz. 
. m Jutro zebranie majstrów rzeżniczych, Mikola- 
jewska 40, o godz. 3 po poł. 


— Jutro zebranie farmaceutów, Piot5kojatka 105, 
o godz. 10 wieczorem. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


KRONIKA, 


M. Bojkot szkół. Dóisiaj rano uczniowie zakła- 
dów ch rządowyzch oraz prywatnych 
4 prawami rządowemi, udający się do szkoły, 
byli zatrzymywani na ulicach przez różne osoby, 
zabraniające im pójścia i wogółe uczęszczania na- 
dal do szkół rządowych. 

Wypadki te zdarzyły się z wychowańcami 
gimnazyum  męzkiego, szkoły Aleksandryjskiej 
miejskiej, szkoły przemysłowo - rękodzielniczej, 
oraz gimnazyam Witanowskiego. 

Wielu uczniów powracało do domu, inni 
znów zatrzymani na danej ulicy, okrążali gmachy 
szkolne, bocznemi ulicami dostawali się do uczelni; 
ci ostatni nezniowie skutkiem tego opóźniłi swoje 
przybycie do szkoly o pół lub o całą godzinę. 

W gimnazyum męzkiem z tego powodu nie 
przybyło 77 uczniów, mianowiełe do klasy. wstęp- 
nej nie przybyło 15 uczniów, do klasy I—10, do 
Ii—15, do NI-a—15, do IH-b—6, do TV-n—6, 
do IV-b—$8, do VIF-2; w klasach V, VI i VIII 
znajdują się wszyscy uczniowie. W danej chwili 
gimnazynm liczy 367 wychowańców. 

— Dziś na lekeyi w klasie V-ej profesor Ko- 
rzin, zastępca inspektora gimnazyum, oświadczył, 
iż otrzymał zawiadomienie, że jeżeli zamknięte: 
zostanie z jakich powodów gimnazyum w Łodzi, 


kie rządowe szkoły w Królestwie Polskiem (sie). 

Takież same skntki wywarło zatrzymywanie 
na ulicach uczenie gimnazyum żełiskiego przy uli- 
cy Ńredniej. Nie przybyła na 'lekcye znaczna 
część uczenie. 

— W szkole Aleksandryjskiej miejskiej nioobe- 
cnych była na lekeyi czwarta część ogólnej licz- 
by uczniów. Przed gmachem szkoły ustawiono 
wartę wojskową wraz z policyantem. 

— Do szkoły przemysłowo - rękodzielniczej na 
ulicy Karola nie przyszło skutkiem zatrzymania 
na ulicy kilkunastu uczniów. 

— Zjawiały się również na alicach jednocześnie 
inne osoby, mieniące sią czlonkami partyi S. D. 
i groziły nawet rewolwerami w razie dalszogo 
bojkotu szkół rządowych z powodu prowadzonego 
wykładu w języku rosyjskim. Do poważniejszych 
stąrć ani nieporozumień nie doszlo, 

— Rozpędzono równioż uczniów ze szkół øke- 
mentarnych misjskich przy ulicy Głównej, Widze- 
wskiej, Nawrot i wielu innycli; w niektórych szko- 
łach powybiiano szyby. 

— kozpędzono następnie uczniów ze. szkółki 
rzemiosł przy ulicy Wodnej. Ksiądz prefekt za- 
pytał, diaczego rozpędzają mezącą się młodzież 


w polskiej szkółce rzemiosi, edpowiedziano „że < 


pannje szkariatyna, a więc uczyć sią ma wolna 


Towarzystwo krzewienia oświaty. Prezy- 
dyum sókeyi nauczania dorosłych analfabetów 
prosi osoby, ktore należą do sekcyi i które pra- 
cowały w roku zeszłym o przybycie we wtorek 
dn. 2-gọ października o godzinie 8-ej wieczorem 
do lokalu Towarzystwa lekarskiego, Dzialna 31. 


Zabawa na Kochanówkę. Urządzoną wczoraj 
zabawę ogrodową na rzecz zakładu dla umysłowo 
i nerwowo chorych w Kochanóyce, zaliczyć na- 
leży do nieudanych. Powodem tego był chłodny 
dzień i deszez, który spadł około godziny 4-ej 

o południu, kszyżując zamiary tych, co pro- 
Jektowak udać się do Helenowa. Zabawa spro- 
wadzila około 1000 osób. . 

Komitet, organizujący zabawę, korzystające 

g rannej pogody i przypuszczając, że sprzyjać 


wszelkie przygotowania, „ Rozłokowały się więc 


= 


w wyżnaczonych punktach orkiestry, rozbito na- . 


mioty ze sprzedażą różaych przedmiotów, a głó- 
wnie wyrobów ręcznych pensyonarzy zakładu; 
sprowadzono zapasy +tconfettl» i t. p. Deszcz je- 


dnak wypłatał figla, gdyż o obrzueanin się Wza-. 


jemnem «confettis nie mogło być mowy. 


Qchrona przed deszczem była wielka sala 


koncertowa Helenowa. Tutaj na stenie popisy- 


wały się chóry «Lutni» i «Liry», oraz wygł0820- | 


no szereg utworów poetycznych i monclogów 
(pp. Orliński i Wejnkrantz). Zgromadzeni stącha- 
cze nagradzali wykonawców gorącemi oklaskami, 


Dochód z zabawy okazał się skromny; nie ' 


przysporzy on znacznie funduszu, koniecznego na 

zaspokojenie potrzeb zakladu w Kochenówee. 
Uniwersytet ludowy. Przypominamy, że dziś 

w sali przy ulicy Dzieinej odbędzie się zebranie 


organizacyjna sekcyi odczytowej P. M. S. w celu - 


omówienia spraw uniwersytetu ludowego. 


Otwarcie szkoły. Dziś w południe nastąpilo 
otwarcie dwnklasowej ogólnej szkoły początkowej 


przy ulicy Widzewskiej nr. 106 założonej przez | 


Towarzystwo gazowni łódzkiej dla dzieci praco- 
wników tej instytucyi. 

Uroczystość poświęcenia i otwarcia szkoły 
poprzedziły nabożeństwa oedprawione rano w ka- 
plisy przytułku starców i kalek 
katolików jak i ewangelików. 

Aktu poświęcenia szkoły dopelnił ks. Dobro- 
goski, wobec zarządu Towarzystwa, członków 
nadzoru szkolnego, personelu. nauczycielskiego, 


zgromadzonych rodzin uczącej się dziatwy oraz | 


wiołu zaproszonych osób. Poczem odpowiednie 


modły wykonał pastor Angerstein. Referat o po- | 


wstaniu szkoly odczytał p. M. Nowacki. 

Nad uczelnią rozciągać będzie stale bezpo- 
średnią opiekę specyalny Komitet, złożony z 5-0iu 
przedstawicieli pracowników i 3 
du Towarzystwa. Czynności, opracowane przez 
komitet ujęte będą w pewien regulamin. 


jej działalności. 

Do szkoły zapisało się ogółem 189 dzieci, 
które podzielono stosownie do posiadanych wia- 
domości na grapy i zakwalifikowano do utworzo- 
nych odpowiednio klas: wsiępną i pierwszą. Kla- 
są wstępna sklada się z 3-ch oddziałów i w pierw- 
szym znajdują się dzieci mające rozpocząć dopie- 
ro naukę; wobec znacznej liczby uczmiów (103) 
uiworzono dwa oddziały równoległe, w drugim 
umieszczono dzieci, kąóre rozpoczęły naukę przed 
rokiem (51); w trzecim zaś uczące się już od lat 
dwóch (29). Do klasy pierwszej zakwalifikowano 
6 dzieci. 

Jak dotkliwie odczuwano potrzebę założenia 


takiej szkoły dówodzi ten fakt, iż z pośród 189 | 


przyjętych dzieci musiano zakwalifikować do kia- 
sy wstępnej A—103 dzieci, w wieku od lat 7-iu 
do l4-tu, jako nie umiejących czytać i pisać. 

Na szkolę wyznaczono lokal przy ulicy Wi- 
dzewskiej nr. 106A w zacisznej oficynie, 

Informacya. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że staraniem Akal. Oddziała „Sekoła” w Krako- 
wie udzielane będzie interesowanym wszelkie *wy- 
jasnienia w sprawie siudyów i życia akademickie- 
go na Wszechnicy Jagiellońskiej, Komisya infor- 
macyjna codziennie czynna jest między godz. 6—7 
wiecz. w lokalu 'T-wa gimn. „Sokół ” w Krakowie, 
ul. Woiska 27, na parterze, 

Zebranie szkolne. Wozoraj o godzinie 2-ej 
i pół po południa w lokaln szkólnym przy ulicy 
Franciszkańskiej pod mr. 39, zebrało się przeszło 
200 osób, w celu wyszukania srodków na otwar- 
cie 25 szkół elementarnych na Bałutach, W ze- 
braniu tem, pod przewodnictwem p. Lucyana Zo- 
lędowskiego, brali udział przeważnie rzeinieślnicy, 
kiórzy wybrali z pomiędzy siebie z każdego 
fachu po dwóch członków z głosem doradczym 
do komisyi szkolnej. 

Towarzystwo zawodowe farmaczutów=praco- 
cowników m. Łodzi. Przypominamy, że ogólne 
organizacyjne zebranie Towarzystwa odbędzie się 
utro, t j. d. 2 października w lokału «Lutni», 
EAA 108, o godz. 10 wiecz, 
Z gospody czeladników tokarskich. Wczoraj 

nie 3-€j po południu w gospodzie ezela- 

w tokarskich Nawrot 38, pod przewodni- 
etwem starszego czeladnika, p. Adolfa Schmidta, 
odbylo się posiedzenie, w którem brało udział 53 
członków, Do kasy wpłynęło 44 rb. wypłacono 
wsparć 27 rb. 


Zebranie właścicieli drukarń. Wczoraj o go- ' 


ROZWOJ. ~- Poniedzialek, d 


zarówno dła | 


członków zarzą- | 


Instru- | 
kcyą tą kierować się będzie komitet podczas swo- | 


mir 
pe. 


dzinie 2-ej po południu, przy ulicy Piotrkowsk iej 
X 151, odbyło się zebranie wlascicieli drukarń 
akcydensowych, w celu mnormowania płacy pra- 


cownikom. Pomimo żywych dyskusyi do porozu- ! 


mienia nie przyszło. 

Gtwaroie ulicy, Dziś ulica Zgierska została 
na całej przestrzeni otwartą dla ruchu kołowego 
_1 pieszego. 

Zbiorowe zatrucie. Wczoraj wieczorem w do- 


mach familijnych towarz. akc. L K. Poznańskie- : 
Wy r * Wiskitno, wynikł pożar w doma drewnianym, należącym 


go przy ul. Ogrodowej 4: 31, sześć osób zatruło 
sią podobno wódką, zaprawioną. sokiem. Z tych 
ofiary: Kazimiera Lipińska —lat 26, Wojciech Mi- 


à 1 października 1906 r. W 222 
Poasfiezał. Wczoraj w południe przechodzący uli- 
ca egzielnianą około domu nr. 14, Mojżesz Szejman, 


uczeń, lat 15, został postrzelony, z rewolweru przez nio- 
wiadomego sprawcę w prawą rękę. Rane lekka opatrzył 
lezarz PozotowiK. 


Z tramwaju, Na Et Piotrkowskiej nr. 27, Sza- 
psio Braum. krewiec, int $5 stojąs w tłoku na platfor= 
mie tramwaju, wypadł na brus I cięzko porauił głowę, 
oraz dostał wstrzążnienią mózgu. W skanie cięzzim od- 


| wiezłony zcstął przez lekarza Pogotowia do szpitala św. 


Alekstnira, 
Pożar w Wiskitnie. Dnia 23 wreaśniae, wa wsi 


, do Michała Wieczorka. Wobee braku jakiejkolwiek akcyi 


| chalak—lat 64, Maryanna Hichalak— łat 51 i Jani 


| Miehałalc—lat 18, pozostawione zostaly w miesz- 

| kaniach w stanie ciężkim zdrowia, lecz budzą- 

| cym nadzieję na wyzdrowienie; Roman Tobias i 

Wanda Nackaus w stanie beznadziejnym zostali 

| odwiezieni do szpitala Pozuańskich. Wszyscy cho- 

(rzy są pracownikami fabryki Poznańskiego lub 
ich dziećmi. 


zajęci. 


ratunkowej, ogień przerzucił sią na stodołę, w której 
znajdowało się zboża Antoniego Janiszewskiego, Przy- 
cryn ognia riewlsdoma. Straty wynoszą przeszło 1150 
rubll. Buqdycki spalone były ubezpieczone we wzajəm- 


|! nem ubezpieczeniu od ognia w Królestwie Polskiem, na 


„= m WTA Wi 


Przy tym wypadku niosło pomoc dwóch le- , 


Pozostałą wódkę nie wypitą odesłano do la- 


boratoryum d-ra Serkowskiego, w celu dókonania | 


analizy. 
2 Macierzy Szkolnej. Skarbnikiem północnego 

Koła Macierzy Szkolnej nie jest 15%. Rogowski, lecz p. 

Józef Rogowski, roboinik, 

| £trzały. 


nie nietrzeźwym, wszedł w podwórze domu nr. 39 
przy ulicy Średniej, gdzie dał dwa strzaly z ka- 
rabinu. W tym czasie wagonem kolei elekrycz- 
nej miejskiej przejeżdżał porucznik tego pułku 
Dżełow, który wszedł 
odebrał pijanemu Żełnierzowi karabin i patrony, 
, poczem oddał go w ręce przechodzącego patrolu. 
Wypadku z ludźmi nie było. 

Dwa tropy. Wczoraj rano gajowy 


| karzy Pogotowia, którzy około dwóch godzin byli : 
J 


Wezorsj o godzinie 4-ej po polu- 
dniu żołnierz pułku Koiywańskiego, będąc w sta- | 


sumą 820 cb. 


LTEATR. 


Otwarcie sezonu. „Górą nasi“ — komedya K. Za- 
lewslstego. „Biarczysta dziewczyna” —wodewil Azan- 
grubera. 

Jakkolwiek wystawiona w sobotę wieczorem 


"na otwarcie sezonu zimowego komedya Kazimierza 


Zalewskiego „Górą nasi“ napisaną Została przed 
kilkunastu laty, w dobie rozkwitu talentu autora 
„Artykułu 264%, dotychczas przecież nie mogła 
być grywauną na scenach Królestwa Polskiego ze 
względów cenzaraulnych. 

Technika twórczości stenicznej od owego cza- 
sn poszła naprzód, znalazła wiele innych środków 
do uzewnętrznienia stanti duszy człowieka, niź u- 


' żywaBe dawniej i nadużywane monologi oraz kwe- 


ns podwórze domu nr. 89, | 


stye, mówione na stronie, a jednak pomimo swej 


| przestarzałej roboty, komedya „Górą nasi“ wy- 


wiera na widzach wrażenie, bo ze seeny płyną 


; słowa, myśli i zdania dawno niesłyszane, a przy- 


lasów | 


| miejskich Szymon Klepus, obchodząe las, w pobli- , 


| żu Mani spostrzegł dwa trupy. Zawiadomione o 
powyższem władze policyjne, stwierdziły na miej- 


tem sercn drogie. 
Za tlo akeyi, toczącej się dość żywo, służy 
agitacja wyborcza na urząd prezydenta miasta; 


| pierwszego prezydenta po ogłoszeniu ustawy 0 Sa- 


seu, iż zabitymi są: 23-letni Tomasz Podczaski i | 
' arystokracji rodowej, stawiają swoich Kandyda- 


16-letni Stanisław Cienka. Pierwszy ma prze- 
dzinrawioną głowę od kuli rewolwerowej, drugi 
otrzymał kułe w lewy bok i głowę. 


Ugółze uałsbienia, W ciągu ubiegłych dwóch 
dul pasiępujące osoby uległy ogólnemu osłabienia: na ul. 
Widzew skiej nr 44 Wojciech Pędziwiatr, lat 41, robo- 
tnik fabryczay, tostał karczów żołądka; na nl. Qegial- 
nianej ur. 108, Seweryn Romanowski, lat 27, uległ ta- 
kiemu samemu wypadkowi; na uł. Brzezińskiej nr. 38 
Józet Szmaja, lat 50, farman, który narazie straelł przy- 
tomność; na ul. Piotrkowskiej nr. 42 Teodor Dworzański, 
lat 27, bez zującia: na ul..Staro Brzezinskiej nr. T ko- 
i pieta, lat około 40, od której nie dowiedziano sią ani 
nazwiska ani adresu; na'ulL Zgierskiej uv. 19 Anastazya 
Dębicks, lat 25. pozostająca bez zajęcia i mieszkaniż; 
na ul. Piotrzowsktej róg Nowego Rynku Juma Bliskow, 
lat 16.pozostująca bez zającia i mieszkania We wszyst- 
kich tych wypadkach jskarze Pogotowia udzielili doraż- 
nej pomocy. 

Pożary. W sobotą o godzinie 4 i po poładniu, 
przy ulicy Nawrot 11, w podwórza cd moloru gazowegu 
zapalił się dach nad ślusurnią, należącą do Adolfa Al- 
brachta, syna właściciela tegoż domu. Płomienie szybko 
baT cary dach na budynku parterowym. Zsalarmowa- 
no 


bywszy na miejsce wypadku, rozwinął energiczią akcyą 
towa, Po sów pół godziny ogień został umiej- 


m Z a a n 


stwo lil-piętrowej oficynie, frzybyły na miejsce wy- 
padku I oddział straży oguiowej ochotniczej, jako zby- 
zeczhy, został zwrócony do koszar. 

Woźnica II oddziału Miehkał Ogrodowezyk, po „b 

rzężeniu koni od sikawki, miał polecone pojechać 

Pgo oldziełu po beczkę, aby dostarczyć wodę. Ogro- 
dowczyk wstadł ua jez konia, lecz zaledwia ujechał 
kilteraścia kroków, oba kolie na śliskim brnku drew- 
nianym zwsliły się x nóg, a Ogrodowszyk wpadł pomię- 
dzy nia, wskutek czego został dotkliwie potłaczony. Pier- 
wszej pomocy poszwankowanemu udzielił felczer straży 
ogniowej ochotniczej, poczem odwiózł chorego do miesz- 
Kania. 

— 0 godz. %ej w nocy przy ulicy Rzgowskiej obok 
fabryki ske iow. h ASen ii Woalker 1 Girardi“, wy- 
bueli ogien w domu frontowym drewnianym. AM oddział 
ogien wkrótce ugasit. 
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w A TĄ aae 


Libermana, przy ulicy Piotrkow- 
a następnie pościel. 
i II odzia: 


aem w 1introligatorni 
skiej, zapaliły się od lampy książki, 
Oglen uzasiil mieszkańcy przed przybyciem 
lów straży ogniowej ochotniczej. 


Kradzież. Przy ulicy Północnej 
szkania Noegu Handelesa skradziono szkatułkę z 2000 rb 
rb., oraz inne przędmioty wartości 520 rb. 

Kolbiami, W sobotę wieczorem na ulicy Zielonej 
nr. 35, Emil Eske, robotnik fabryczny, lat 24, został po- 
bity kolbaini, odnosząc rany tłuczone głowy 1 pleców 
Rany opźtrzył lekarz Pogolowła. 


| 


| 


oddział straży ogniowej ochotniczej, który przy- | 


r 


$ 


oseane som M 


, sumiennie i inteligentnie 
Drobny ogień. Wczoraj o godzinie 6 ej wieczo- f CAROSI;  DbTWaISE ramak 


od ur. 23 z mie- . 


morządzie miast. Wszystkie stany, nie wyłączając 


i tów, najpoważniejszą jednak jest kandydatura von 


Pomberga, piutokraty, prezesa kolei żełaznej, dy- 
rektora wielu banków i towarzystw akcyjnych, 
milionera. I niezawodnie zwyciężykby on przy wy- 
borach, dzięki przekupstwa i zależności, w jakiej 
trzymał caly świat handlowo-przemysłowy, gdby- 
by nie kobieta. 

Pani hr. Zamińska pragnie zatrzymać w mie- 
ście powrótonego z wygnania Bolesława Kurja- 
towicza, wiedziona miloscia, którą od lat dziew- 
częcych dlań żywi, a po części i patryotyzmem. 
Bo Kurjatowiez to człowiek idei, gorący patryo- 
ta, który idei tej poświęcił wszystko, majątek, 
krew własną, wolność, słowem wszystko, co tylko 
mógł złożyć na ołtarzu ojczyzny. 

W dodatku jest to człowiek świetnie wyksztal- 
cony, prawy, energiczny, mąż silnych przekonań, 
potomek wreszcie tych, co pod Wawrem i Stocz- 
kiem za ojczyznę gingii. Cofa się on wprawdzie 
w Sstanowczej chwili, skoro dowiedział się, że pa- 
ni hrabina zjednywała mu głosy nie zawsze zbyt 


, godziwemi sposobami, ale podniecony gorącą prze- 
scowiony do tego stopnia, ża nie groziło niebezpieczeń- | A À pod Lo 


mową redaktora Dołskiego, swego przyjaciela, po- 
mówiony przez niego o tchórzostwo, staje przed 
wyborcami; w świetnej głęboko odczutej mowie 
zjednywa glosy ludu miejskiego, tego Indu, co jak 
żyzna gleba każde zdrowe ziarno chwyta chciwie, 
ukrywa w sercu starannie, by potem bujnym plo- 
nem wystrzelilo i zostaje prezydentem. 

Do akcyi dość zręcznie rozwiniętej wprowa- 
dził Zalewski całą galeryę typów i dziś jeszcze 
aktualnych, trafnie podpztrzonych, zarysowanych 
śmiało 1 o żywym soczystym kołorycie. Do takich 
szczególnie nałeżą: von Pomberg, którego dobrym 
przedstawicielem był p. Janusz Orliński, zawsze 
ący rolę, oraz Ko- 

rego wybornie 
wcielił się pan Marceli Trapszo, tworząc kreacyę 
tętniącą życiem i prawdą; wreszcie pasożyt plot- 
karz i intrygant baron Tnezyteżtamczykiewiez, bar- 
dzo dobrze i z dużą dozą, komicznie odegrany 
przez p. Stróżewskiego. 

W rolach kobiecych prym trzymała pani Bi- 


' szen Janowska w roli hr, Zamińskiej, traktowa= 


nej szlachetnie z głębszem odeznciem sytuacyi i 
utrzymanej w wielkopańskim tonie. Dzielnie. jej 
partnerował zawsze młody na scenie, pełen szcze= 


a 
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rego humoru i swobody p. Czesław Janowski w roli 
Dolskiego. 

Z pozostałej obsady wyróżnili się dodatnio pp.: 
Dąbrowski, Gurynowicz i Szarski. 

Całość szła sprawnie, pomimo że trupa, świe- 
żo zorganizowana, nie miala jeszcze czasu zgrać 
się z sobą, 

W niedzielę po południu w teatrze Wielkim 
wystawiono wodewil Ażengrubera „Siarczysja dzie- ` 
wczyną', którą byla p. Marjewska. Tworzyła ona 
z p. Stróżewskim parę, pełną humoru i werwy. ' 
' Całość szła skladnie pod wodzą pana Marcelego , 
'Trapszy, który w roli Dustera wykazał, że jest 
. nietylko dobrym aktorem charakterystycznym, ale 
i wybornym komikiem, Chóry jakkołwiek nie ze- | 
śpiewane jeszcze z sobą i niezgrane z orkiestrą, | 
sprawiały się dość karnie. | 

Z wykonawców wyróżnili się jeszcze panie: 


ski, Miciński i Dąbrowski. 


i 
Ceremnużyńska i Szumlańska, eraz pp.: Ceremużyń- ' 
| 


St. Łąpiński, 


— —- -— 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
Lutnia. Wozorajszy drugi z kolei podwie- 
czorek Luini całkowicie zapełnił swoim progra- 


mem p. Maurycy Kisielnicki, wypowiedziawszy | 


z właściwym sobie talentem recjtatorskim piękny 
wiersz Laskowskiego „Smierć ks, Józefa Pania- 
towskiego” i „Program Maryi Konopnickiej oraz ' 
na żądanie słuchaczów 


wskiego, „Opowieść Kuby” — Rapackiego i „Po- 
czątek pierwszego burżuja” — Laskowskiego i na 


szyły silnie Słuchaczów. 
Dziękowano mu też gorącemi 


Koncert jutrzejszy pani Mrozowskiej i prof. 
A. Michałowskiego z powodu zasłabnięcia p. Mro- 
zowskiej -zostal odłożony. 


Z ostatniej ohkwiłi. 


o "A TNO 


Ostatnie wypadki w Łodzi. 


— Dziś o g. 12 min. 20 po południu na ro- , 
gu ulicy Dzielnej i Piotrkowskiej kozak uge- | 


niusz Ławrot spadł z koma i otrzymał ranę tlu- 


czoną głowy i lewej nogi. 

ziś o godzinie 2-ej po południu w domu 
przy ulicy Nowo-Cegielnianej powstała bójka 
między stróżem tego domu a 30-letnim wyrobni- 
kiem Lejbą Hadenem. Ten ostatni otrzymał rany 


glowy i rąk. 


Telegramy 


Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Peteraburg, 29 września. Cesarzowa Marya 
Teodorówna wybrała na miejsce pobytu palac ` 
w Amalienborgu. 

tetersburg, 29 września, Minister komuni- 
kacyi powraca do Petersburga w d. 4 paździer- 
nika noówowybudowaną koleją Wołogodzko-wiacką. © 

peterab 29 września. Główny zarząd po- ` 
datków pośrednich ze skarbowej sprzedaży na- j 
pojów, postanowił uzbroić w rewolwery inkasen- , 
tów, strażników i sprzedających w sklepach skar- 
bowych, pozatem dokonywać możliwie często in- | 
kasowania dochodów do kas rządowych i do naj- 
bliższych biur pocztowych tak, aby w posiadaniu ` 
EDA gotówka nie przewyźszała 500 rb. 

retersbug, 29 września. Na wiecu slucha- 
czek wyższych knrsów żeńskich postanowiono 0- 
tworzyć kursy, 

retershburę, 29 września. Większość uczestni- 
ków narady przodstawicieli dykasteryi pod prze- 
wodnietwem członka rady ministra handlu, Łan- 
gowego, wypowiodziała się przeciwko natychmia- ` 
stowemu zniesieniu <porto franco» na Dalekim 
Wschodzie. 

Moskwa, 29 września. W piątek wieczorem 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie rady uniwer- 
sytetu dla obmyślenia środków, zabezpieczających 
prawidłowy bieg zajęć w uniwersytecie, Przyjęto 
następującą uchwałę: Rada postanowiła otworzyć 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 1 


„Konrada Walenroda”. | 
W drugiej części „Jak zagrać Maćkowi" —Lasko- ( 


oklaskami | 
długo i serdecznie. 


' sędziów śledczych do spraw szczególnej 


- uniwersytet 15 b. m. (st. st.). Przed rozpoczęciem | 


wykładów rektor zezwolił na odbycie zebrań stu- 
zenekich w kilku audytoryaeh, 
w sali aktowej w plątek. Jednakże, wbrew posta- 
nowieniom rady i osobistym zaleceniom rektora, 
studenci zebrali się w piątek nie w sali aktowej, 


; lecz w audytorjum prawnem w godzinach plano- 


wych, przez co uniemożebnili 
wszystkich łekcyi na fakultecie prawnym. Ostre 
wykroczenie studentów przeciw elementarnym za- 
sadom życia akademickiego pierwszego dnia zajęć 
zagraża tem, że uniwersytet nie będzie w stanie 
spełnić głównego swego zadania i dlatego rada 
postanowiła oznajmić stndentom, że wykroczenia 


przeciwko przepisom o zebraniach pociągną za 80- | 


bą zamknięcie uniwersytetu i uwolnienie wszyst- 
kich studentów. 

Moskwa, 29 września, Przybyli tutaj ezłonko- 
wie petersburskiego komitetu centralnego Związku 


! 80 października: hr. Gudowicz i Milutin, dla przed- 
, wstępnych narad z Guczkowem, z powodu mają- 


cego się odbyć w dn. 3 października posiedzenia 
komitetów centralnych. Sprawa połączenia się 
z partyą «Odnowienia pokojowego» została odro- 
czona do wszechrosyjskiego zjazdu związku. 
Petersburg, 30 września. Władzom finanso- 
wym polecono kierować się następującemi prze- 
pisami przy wydawaniu pozwoleń na otwieranie 
piwiarń i sklepów 2 trunkami do wypicia na 
miejscu w osadach pozamiejskich. Otwarcie ta- 
kiego sklepu winno być dozwolone wyłącznie w 
załezności od warunków miejscowych i potrzeb 
łudności. W tych pozamiejskich osadach, gdzie 
uznaną została potrzeba zakładów do sprzedaży 
trunków na miejscu, chociażby jednego tylko nie 


, należy się ograniczać jednym tylko sklepem. 
bis wielo innych pięknych utworów, które wzru- | y się ograniczać jednym ty I 


Petersburg, 30 września. Zarząd główny do 
spraw urządzeń rolnych, wysyła geometrów do 
rozporządzenia komisyi urządzeń rolnych, które 
rozpoczęły swoje czynności i od których nadeszły 
wiadomości o przyjęciu przez włościan propozy- 
eyi komisyi o oddaniu im gruntów dla prowa- 


| dzenia gospodarstwa folwarcznego. 


Petersburg, 30 września. Według informacyi 
wydziału skarbowej sprzedaży trunków, w mie- 
siącu sierpniu 1906 r. dokonano: 136 napadów na 
sklepy monopołowe w celu grabieży, 2 napady na 
składy spirytusu skarbowego, 2 na transporty spi- 
rytusu i 10 na inkasentów wydziału. Straig skat- 
bu wyniosły 121,970 rub. Zabito 2 sprzedawców 
spirytusu i jednego inkasenta. Raz zdarzył się 
wypadek symulowania grabieży przez inkasenta. 

Fetersburg, 30 września, Wedlug wyjaśnienia 
głównego zarządu poczt i telegrafów, listy, adre- 
sowane do osób, oskarżonych o przestępstwa pań- 
stwowe, mogą być otwierane, bez konieczności 
przedstawienia decyzyi sądów okręgowych, przez 
wagi, 
członków izb sądowych i oficerom żandarmeryj, 
mających upoważnienia. 

toiersburg, 30-go września. Naczelnik miasta 
pozwolił dziś na zebranie delegatów miejscowej 


grupy kadetów w celu zatwierdzenia ustawy par- , 


tyi i wyboru nowego komitetu grupy dla opraco- 
wania referatu o stanie jej spraw. 

Petersburg, 30 września. Studenci akademii 
sztuk pięknych na zebraniu stadenckiem postano- 
wili przystąpić do pracy. 

Petersburg, 30 września. Pozwolone przez na- 


_ezelnika miasta zebranie delegatów partyi kade- 


tów nie odbyło się, z powodu nieprzybycia dosta- 
statecznej liczby członków. Następne zebranie za- 
proponowano na dzień 1 października. 
Helsingfers, 30 wrześuia, Wezoraj po połu- 
dniu, podczas powrotu oddziału wojska na dwo- 


rzec kolejowy przybył uum młodo-socyalistów z ; 


chorągwią, na której widniał napls: „Precz z mi- 
litaryzmiem, walka brotobójcomi* | 

Gdy żołnierze odchodzili, manifestanci rozwi- 
nęli chorągiew, a wtedy wmieszała się policya i 
ydebrała chorągiew. Przy tej sposobności rozpo- 
cagla się bójka, podczas której polieya użyła bro- 


ni białej, Raniono trzy osoby, dwie z nich ciężko, , 


Jednego manifestania aresztowano, 

Belsingfors, 30 września. Przedstawiciele 8-u 
największych w kraju zakładów metalurgicznych, 
z powodu uchwały rady ministrów z dn 2 sler- 
pnia o usunięciu przedsiębiorstw fiulandkich od 
udziału w licytacyach na dostawy rządowe i zró- 
wnania ich pod tym względem z fabrykatmi za- 
granieznemi, wystąpiło do generał gubernatora z 
petycją o obronę interesów przemysłu tutejszego. 


Peienci zaznaczają, że warunki ekonomiczne, | 


w jakich przemysł finłandzki konkuruje z rosyj- 


października 1906 r. 


oraz na zebranie , 


odbycie prawie | 


skim, uległy w ostatnich czasach zmianie na ko- 
rzyść pierwszych, a to z powodu zniesienia przy- 
wilejów celnych Tammerforsu, podwyższenia cia 
na wyroby stalowe i żelazne, przywożone z Fin- 
| landyi, do 4 rub. 20 kop. od puda, które w przy 
| bliżeniu równe sa kosztom produktcyi. 
| Vinlandzkie zakłady przemysłowe dla wyko: 
nania podczas przeszłej wojny licznych poważnych 
| Ï śpiesznych zamówień ministerynm wojny, zmu- 
szone były wyłożyć w tym eelu około 75 proc. 
kapitalu ebrotowego tych nalcładów. Teraz więc, 
wobec braku wspomnianych zamówień, zakładom 
| finłandzkim grożą wielkie straty. Z górą 4,009 
robotników wydalono z fabryk. 
i Odesa, 30 września. Do uniwersyteiu przyjęto 
2,678 studentów. 
Iemlańsk, 30 września. 
pełnie ustały. 
HMitawa, 30 września. Na ukończonych zebra- 

, niach powiatowych szlachty postanowiono wyasy- 
| gnować rb. 120,000 na zorganizowanie obrony lud- 
ności spokojnej od teroru rozbójniezego. i 
| Wilno, 30 września. Wczoraj włeczoreń na 

stójkowego, stojącego na posterunku przy ulicy 
| Raduńskiej, nieznajomy człowiek zarzuci worek. 
| Trzech innych podbiegło wówczas do stójkowego, 
| 
| 
1 
| 


Ruchy agrarno zu- 


zabrali ma rewolwor i zbiegli. 

Aleksandrowsk, 30 września. Wczoraj około 
godz. 6 wieczorem przybyła tu eskadra admirała: 
Birstewa, Dziś adinirał ogiądał pobłizkie zażoki. | 

Ferm, 30 września, Wczoraj o godz. 6 w 6- 
kręgu fabrycznym miasta ograbiono oddział pań- 

, stwowej kasy oszczędności. Ośmiu uzbrojonych: 
| bandytów w obecności trzech oficyałistów zabrali: 
| 3,000 rabli i zbiegli. 

| Kiszyniów, 30 września, W gazotach stołecz- 
| nych i wydaniach peryodycznych pojawiają się de- 
| pesze sensacyjne z Kiszyniowa. 

| Dnia 26 b. m. w „Birź. Wied.” była wydru- 
| kowana dopesza, donosząca znyśloną wiadomość 
o rozrucaniu proklamacyi czarnych secin i panice 
w mieście, Biuro telegraficzne rozpuszcza wieści: 
falszywe. Ludność jest zupełnie spokejną i ufa 
' wyższej administracyi miejscowej. | 

Odesa, 30 września, W odpowiedzi na depe- 
szę zebrania ziemskiego, podaną do Stolypinas z wy- 
rażeniem współubołewania z powodu zamachu na 

| jego życie, otrzymano następującą depeszę: 

Serdecznie dziękuję odeskiemu zebraniu zjem- 
skiemu za wyrażone wspólubolewanie i dobre ży- 
| czenia. Proszę wierzyć, że nic mi nie przeszkodzi: 
| do urzeczywistnienia Woli Monarszej, utrzymania 
| porządku i przeprowadzenia reform. 

Białystok, 30 września. Okazało sią, ża nie-, 
znajomy, który dokonał zamachu na stójkowego,. 
nazywa się Wyczyński. 

Sąd polowy skazał go na śmierć przez po-. 
wieszenie. Wyrok już wykonano. 

Kronsztad, 30 wrzesnia. Dziś o godz. 1 po 
południu ogłoszono wyrok w sprawie buntu majt-. 
ków. Wyrokiem tym b. poseł Dumy, Onipko, ska- 
zany został na pozbnwienie wszystkich praw i 0-- 
siedłenie na Syberyi, 19 szeregowców floty ska- 
| zano na śmierć przez rozstrzelanie, 132—do cięż- 
| kich robót na różne terminy, 429—do rot aresz- 
tanckich i na wieżę; 129 osób uniewinniono, Wy- 
rok posłano do zatwierdzenia dowódzey twierdzy, 
gonerala Adlerberga. 1 

W mieście spokój. 

Rewel, 30 września. Włościanina Augusta 
Liedera sąd polowy skazał na świerć przez roz- 
strzelanie. 

Baku, 30 września. General-gubernator dróg 
żelaznych zakaukaskich wydał rozkaz wprowa- 
dzenia sądów polowych. 

Kijów, 30 września. Komitet gubernialny 
właścicieli rolnych wobec nadchodzących wybo- 
rów do Damy państwowej, ma na cefu zjednocze- 
nie rozproszonych sil wiaścicieli rolnych rosyan 
na korzyść kandydatów, wskazanych przez ko- 
mitet. Zdaniem komitetu, zjednoczenie ludności 
rosyjskiej gubernii może stworzyć poważną siłę. 

fyflig, 30 września. General-gubernator ba- 
' kiński telegrafował do namiestnika, że obecnie 
niema firm strejkujących. 

Kostroma, 30-go września. Wśród włościan 
gminy ecipiewskoj, w powiecie kiszyniewskim w 
czasach ostatnich wynikły rozruchy agrarne, 
wzmagające się wskutek agitacji, by nie płacono 
podatków i nie dawano rekruta. Dzięki usiłowa- 
niom i wyjaśnieniem duchownego, nastrój, uspo- 
koit się. Włościanie zapraszają go na swoja Ze- 
brania, by szczegółowo wyjaśniał im nieprawość _ 
agitatorów, 


| 
| 
| 
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, Białystok, 29 września. Nieznany człowiek, 
który oświadczył, że nazywa się Aleksandrem 
Sławińskim, za usiłowanie zabójstwa policyanta, 
oddany został pod sąd polowy, 

Saratów, 29 września. Zarząd gubernialny 
postanowił usunąć ze statiowiska piezęsa sara- 
towskiego zarządu powiatowego, ks. Uchtomskie- 
go, i członka zarządu, Niczyparowicza, za rozsy- 


łanie szkołom książek, wydawanych przez «Donsk. | 


Riecz» i innych, uznanych przez udministracyę 
za szkodłiwe. ` 

Humai, 29 września. Zebranie „rosyjskich 
ludzi* otrzymalo następujący telegram od preze- 
84 gabinetu: „Serdecznie wzriszońy jestem i z di- 


szy dziękuję ludziom rosyjskim z miasta Huma- | 


nia za ich dobre uczucia i sympaty dla mojej 
rodziny. 

, Odesa, 29 września. W ciągu 3-ch ostatnich 
miesięcy do Stanów Zjednóczonych, Kanady i Ar- 
gentyny -wyemigrowalo 2,500 żydów. : 

Kielce, 29 września. Z wyroku sądu polowe- 
go, Duda, zabójca Millera i Franciszek Brona, 
który grabił w pow, olknskim, zostali rozstrzelani 
przed świtem. 

Kiszyniów, 30 września. 
iw pow. sorokskim zabity został właśziciel ziem- 
ski Oganowicz. Zabójcy niewiadomi, podejrzewają 
przybyłych robotników. 

hmut, 29 września. Ośmiu napastników 
przyszło do majątku Pleszczejewa, w gminie sa- 
„tnrynowskiej, zabiło stroża nocnego, związało wła- 
śoicieła i trzech służących, zabrało 19,000 rub. i 
uciekło. 

Riazań, 29 września. Na st, Riazań— przy- 
stań kołei Włodzimirskiej, pięciu ludzi z rewol- 
werami wtargnęło do mieszkania urzędnika Pie- 
towa, zabralo 6,000 rb., poczem zbiegło. 

Waszyngton, 30 września. Wczorajszej nocy 
ministeryum wojny otrzymało rozkaz Roosevelta 
o wysłaniu natycluniast 6000 żołnierzy na Kubę. 

Kenstantynopol, 30 września. 
wykryto wielki spisek, którego czlonkami są buł- 
garzy. Dokonano wialn aresziowań. 

Konstantyncpol 30 września. W Ildizkiosku 


odbyło się posiedzenie nadzwyczajne rady mini- i 
roztrząsaRo | 


strów, na kram, 0 ite wiadomo, 
sposób postępowania Bułzaryi. 
Wedlug pogłosek, na granicy bułgarskiej 


miało miejsce poważne starcie, w którem brało | 


udział kilka batalionów. 

Tokio, 30 września, Minister marynarki o- 
głasza urzędowo, że uzyskał od parlamentu 270 
milionów jen subsydyuma do podniesienia do 1918 
roku na reperacyę statków starych i budowę no- 
wych. 

Na rachunek tej sumy wydano w roku hie- 
żączm 23 miliony jen. 

Przystąpiono więc do budowy arsenału w Chi- 
rosimie, na przestrzeni 200,000 metrów, nabytych 
za 75,000 jen. 

Postanowiono też do zimy wykończyć budo- 


wę drogi żalaznej na Sachalinie, która ma po-; 
czątkowo służyć wyłącznie do przewozu zapasów | 


wojennych. 

„Rząd zwraca pilną uwagę na powiększenie 
floty ochotniczej. W ministerynm marynarki od- 
była się w tej sprawie narada wybiiniejszych 
znawców marynarki ze spółudziałom książąt Ari- 
sugawy, Fustmy i Jamasimy, admirałów Jama- 
moty, Togo, Ito i Joszone oraz uczestników sta- 
cyi morskich. 

Gazetą „Ziżiszimpo” pisze, że nafpilniejszem 
zadaniem floty jest niezwłoczne wyóćwieżenie służ- 


by dla nowych statków i opracowanie lepszego | 


typu okrętów wojennych. 


Ulożano plan organizacyi marynarki wojen- | 


nej, wedlug którego do składu foty powinny wejść: 

a, złożona z 8 pancerńików najsilniejszego 
i najnowszego typu, a pomiędzy nimi czterech 
pancerników iypu „Akisacuma”, pojemności 19 
tysięcy tonn, czterech zaś typu „Ikasama*, po- 
jemności 16,500 tonn, dwóch eskadr krążowników 

śpiesznych, po cztery krążowniki w każdej. 

weż, Waa PENA że dla wykształcenia ofi- 
eera marynarki, potrzeba 10 lat nauki, a dowód- 


«a statku powinien liczyć przynajmniej 10 do 15 , 


dat slużby praktycznej, oraz, że na ceie wyksztal- 


cenia służby marynarskiej należy odnośny budżet | 


i» Łęóa o 20 milionów jen na przeciąg 10 
at. 


Kopenhaga, 29-go września. Wielki Książę 
Michał Aleksandrowicz odpłynął na jachcie «Po- 


larnaja Zwiezda». 


Londya, 29 września. «Daily Telegraph> do- 


We wsi Mendyk ! 


W Jendżidże | 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 1 października 1906 r. 


; nosi, że poddani rosyjscy Singer i Zonemann zo- 
stali w Grinsby aresztowani przez biuro emigra- 


Okazalo się, że aresztowani rzucili w Warszawie 
| bombę do koszar i zabili paru żolnierzy(?). 
Londyn, 29 września. 


— mm rwa NEI 


| policyę, wobec pogłosek, że przybyli anarchiści 
zamierzają dokonać 


i 
l Kawanna, 29 października. 


; ny kasy rządowej. Krążą tutaj pogłoski, że mi- 
| nister Wojny, 

wojsk wydać proklamacyę, oglaszając się guber- 
f naterem wojennym Kuby. 
i Pensakoła (Floryda), 29 września. W czasie 
, burzy -węzorajszej zatonęlo okolo 30 lodzi ry- 


| backich i na przestrzeni 30 mil uszkodzony 20- | 
i 


stał tor kolejowy. Istnieje obawa o los 4 ka- 
nonierek. 

Maunkeim, 29 września, Zjazd socyalno-de- 
j mokratyczny wybrał Bebla i Singera na preze- 
| sów partyi socyalno-demokratyeznej. Singer zani- 
knął zjazd. 
Połtawa, 30 września. 


b. posłów Dumy, Jasnopolskiego i Czyżewicza, 


jako oddanych pod sąd za podpisanie odezwy wy- | 


Kestroma, 30 września. 


branego podczas lata z parowca «<Makarjew». 
Winni zostałi wykryci, 
Białcgród, 20 września, Podatki zaczęły na- 
W mieście i powiecie 


| 
borskiej, 
| 
| 


, pływać w znacznej ilości: 
spokojnie, 


Koastantysepol, 1 października. Zbiorowa no- | 


| 
| DZIENNE: 
| 
i 
l 


| ta mocarstw opiekuńczych o mianowaniu Zajmisa 
, gęnerai-pubernatorem Krety wręczocą już została 
W. Porcie: 


| dzi, którzy ograbili sklep monopolowy w Nowo- 
sielsku. 
kachmnt, 1 października. Sąd wojenno-polo- 


dzi za ograbienie wierchowskiego urzędu gmin- 
nego. 

Władykaukaz, 1 października. Z rozkazu ge- 
j nerał-gubernalora utworzono w prowincji sądy 
i wojejno polowe. 
j Woroneż, ] października, Sześciu młodych lu- 
dzi ograbili dwie piwiarnie i ranili śmiertelnie ar- 


telszczyka kolejowego. Polieya wyjsśniła, że wszy- , 
Znajdujący się | 


między nimi syn dnchownegp, Zieliński, został 
schwytany i poczynił zeznania. 

Krensztadt, 1-go października. 

| w tych dniach rozpoczyna posiedzenia. na pancer- 

| niku „Aleksander III", 

Lwów, 1 października. Doniesienia gazet ber- 

| lińskich, jakoby bandyci rosyjszy ograbili wagon 

pocztowy na drodze ze Szezakowy do Lwowa, na 


| 
| 
| sty bandyci są seminarzystami. 
i 
ł 


podstawie źródeł urzędowych, okazało się kłam- | 


| stwem. 
Laroche, 1 października. 


iż jest niozbędnem dojść do zjednoczenia republi- 
kanów dla uzupełnienia socyalnych zadań rewolu- 
i wałane przez konieczność zabezpieczenia swobody 
| sumienia, komisya prałatów zagranicznych odrzu- 
cila, eo sprzeciwialo się pragnieniom kleru fran- 
cuskiczg, 


| Szanghaj, 1 pażdziernika. Policya miejska, , 
złożona z indusów, woheg grożących z jej strony Lt 


, rozruchów, została rozbrojona i aresztowany. Za- 

mienieno indusów przez ochotników europejskieh. 
W indusąch pokładano wielkie zaufanie w razie 
, wybuchu powstania w Chinach. 


znana mojżeszowego otrzymał w Mill kwartale nastę- 
jące ofizry: Dawid Prnsak rb. 100: Maurycowa Frauen 
ae tb. 50; Bank banùlowy w Warszawie, Oddział w Ło- 
dzt rb. 25; pani K. Lange (zamiast podarunku na urg- 
dziny syna) rb,.3; N. N. rb. 3; L. P, kop. 50: za posre- 
' dniewem p. Gastawy Muszieat: panie: K. Hurwicz rb. 2; 
B- Birsteln rb. 2, B. Mączke rb. 1; M. kHzepkowicz rb. 1; 


cyjne wobee nieposiadania środków materyalnych. | 
Wielka synagoga lon- | 
dyńska w ciągu caiej nocy strzeżona była przez į 
w dzien swięta zamachu za, t 


Wezoraj wylą- | 
i dowało 25 marynarzy amerykańskich, dła ochro- i 


Taft, zamierza po wylądowaniu. 


> 
3 
Ri 


Gubernator poltawski | 
, Zaproponował ziemstwa gubernialnemu wyklucze- } 
nie ze składu wyborców ziemskich gubernialnych | 


Policya znalazła 4 | a 
, pudy pyroksyliny, stanowiące część ladnmka, za- i 


Bachmut, 1 października, Sąd wojenno-polo- Bi 
wy skazał na karę smierci przez powieszenie lu- | —— 


| 


wy skazał na śmierć przez powieszenie dwócii iu- ' 


Sąd wojenny ; ; 


| Glemieńteat wygło- 
j sil mowę, w ktorej między innemi wypowiedział, 
| 


cyi. Prawo o rozdziale Kościoła od państwa, wy- ` 


Nadesłame. Zarząd ochrony dla dziewcząt wy- | 
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L. Mączke kop. 50; w natarze: p. Izydor Ślitorstełu 
ciastka i cukierki. 


I 
ł Za powyisa ofiary zarząd składa ofitodawcom 
uprzejme podziękowanie. 
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Używaną oózież i obuwie nadesłali pp: Stanisław 

Dobranieki adw, M. Berlinerbinu —książki, D. Rosenblatt, 

; Józefowa J. Frenkel, Leopold Wosenbaum, Michał Liche 
tenfeld—Ksiażki i Lewi 10 f. cukru, 

Zm powyzsze ufłary Zarząd szkoły składa Szan, o- 

farodawcom w imieniu biednych wychkowanców szczere 


Bóg zapłać. 


sFr. 
JADWIGA 


SLETLER 


S po krótkich i więżkieh cierpieniach zasnęła W Begu 
j dnia 20 wrzesnia o godzinie 12 w południe, prze- | 

żywszy lat 9. W micutulonym żalu pozostali ro- © 
A dzice z rodzeństwem zapraszają krewnych, żnnjo- $ 
mych i przyjaciół na wyprowadzenie drogich im $ 
zwłok, dnia 2 b. m. t. j. we włorek o godz. 2 ej $ 
M po poł z domu przy ulicy Eencdykta Nr. 18 nn $ 

stary cmentarz kntolcki, 1408 $ 


PT ICE NE REWON OOWE ASNES 


W biu wczorajszym podobało się Panu Boga $ 
M powołać do swej krainy najułochańiszą raszą p 
s matka | dobrą siostrą n 


s. Te. 
Anne z Fidlerów 


AN 


i ciężkiej chorobie zmarła, przeżywszy M 


i Po długiej ; 
$ lat 70. Wyprowadzenie zwłok nastąpi wa wtorek, $ 


2 b. m., z domu ur. 4 przy ulicy Pasaż Szulca, 0 gj 
» godzinie 2 puuktaalnie po poładuiu na emeniarz W 
S stary ewangelicki. 14146 i 


| 
mi 21 
Dia szkół. 
Najtańszy podręcznik do nauczania histo- 
ryi poiskiej 


DZIEJE POLS 


napisane przez d-ra KONBUZNEGO. Tomów 
dwa z 85 ilustracgami, z ełkrzymią mapą 
Polski, podzieloną, na województwa, 

Dia młodzieży uczącej się 1 rubel. 

Jedyny podręcznik tak kosztewnie wydany. 


Do nabycia w Administracyi „Rozwoja”, 


Od Administracyi. 
Prenuneratorzy, którzy wnieśli opłatę, za 
oprawie egzemplarze <Pana Tadeusza>, ze- 
skeą zgłaszać się po mie do administracyi na- 
czego pisma od 8-ej rano do 12-ej i od Z-ej 
do $-ej wieczorem, — - : 


A YA | o 


a 
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ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 1 października 1906 r. 


7 


Z KRÓLESTWA. 


——— 


Zbrojne napady na dwory. W nocy na dzień 
28 b. m. kilkunastu uzbrojonych bandytów napa- 
dio na dwór obywatela ziemskiego, p. Wolfsolhna, 
w majątku Iielenowo (pod Czyżewem, w gubernii 
lomżyńskiej). Wtargnąwszy przemocą do miesz- 
kania, napastnicy domagali się wydania im pie- 
niędzy. Kiedy odmówiono im i stawiono opór, 
powiązali pp. Wolfsohrów i wszystkich domowni- 
ków, poczem, znęcając się, pobili ciężko ojca p. 
Wolfsohna, a matkę jego zamordowali. Po kilka- 
godzinnem piądrowania bandyci zabrali 100 rb. 
gotówki, wszystką znalezioną biżuteryę i rzeczy 
kosztowniejsze, następnie zaprzęgli po parze koni 
do wozów dworskich i odjechali, przez nikogo nie 
ścigani. 

W dniu 24 b. m. banda opryszków napadła 
na dwór w Garnie, w pow. radomskim. Wiar- 
guąwszy pod zmysionym pozorem do mieszkania, 
napastnicy zaczęli dobijać się do środkowyełi po- 
kci, w których znajdowali się państwo Stalewscy. 
Pan 5, wziąwszy broń, wyskoczył oknem i udał 
się na podwórze, aby dzwonkiem zaalarmować 
służbę dworską. Widząc jednak, iż nikt z pomo- 
cą nie nadbiega, powrócił do okna, w którem ża- 
nważył światło. Tymczasem bandyci wywiekli 
panią S. z łóżka i pod groźbą rewolwerów po- 
częłi domagać się wydania pieniędzy. Kiedy zgru- 
powani bandyci plądrowali w biurku, stojący za 
oknem p. S. strzelil do nich z dubeltówki. Wy- 
wołało to popłoch wśród bandytów, to też nic 
nie zabrawszy, zbiegli bezkarnie w ciemnościach 
noey. 


Z LITWY I RUSI. 


Z rachn rewolucyjnego. W wileńskim sądzie 
wojennym sądzena byla sprawy polityczna, w któ- 


Drobne ogłoszenia. 


A A A Biuro Rośćiszewskiej, Piotr- 
„FLP kowskn 90, poleca nauczy- 
cialkę, która ukończzła siedmiokiasową 
pensyg warszawską, stuchaczkę wyższych | 
kursów pedagoginżnych, na lekcye języ- | 
ka polskiego i przyrody: 245—3—2 
A A A Biuro Rościszewskiej, iow- 
«PULP kowskć 20, ma do umiesz- 
ezenią nauczyciclki z wyższem wykształ- 
centom, freblówki, bony z szyciem. 
2225—6— 4 
Frencazka, aypiomowana nauczy: 
A,Aeielka, z dohrezni świedeetwami, 
„owi demi-placa przed południem, 
ub lekcyj. Biuro Rościszewskiej, Piotr- 
kowska 990. 2744- 3—2 


A)A) Kantor „Pomoc*, Przejazd 14, 
poleca z dobremi Świadectwsmi 
wszelką służbę domową. Przy kantorze 
prowadzi się najmu mieszkan i 
sklepów 2256—6—1 
Bizo tanio meble do sprzedania, z po- 

wodu wyjazdu. Andrzeja 30, Stróż 
wskaże. 2202 — 


ur 


rosysnki, 
buchalterki, 


1834 r 


$—=1 AN 


sować jedynie na Imię 


TWA m = 
| zj Ry: mW REGLA ye, 


vg HA waty 


mm W ZOO W A A e a- 


po nauczycielskie, Nawrot ur. 2, 
Í ma do umieszczenia nauczycieiki polki, 


i gospodynie. 


D? sprzedania: 
wane Sokołowskiego, roczniki Wądro- 
' wea 1839, 1900, 1901, 1902, 1908 w czer- 
i wonej oprawie, Wojna Polsko-Rosyjska 

Puzyżdwskiego. Wojna Grotgera, | 
11 kartonów, 
Miłsza nr. 50 m. 8. 


Do wynajęcia zaraz pokój frontowy z | 
oddzieinnem wejściem xz numeblowa- 

niem tub bez. 
nr. 39 m. 10, I piętro 


wa pokoje dla c 

panów w każdej chwili do wynajęcia, 
wiadomość u rządey domu nr. 36 przy 
ulicy Widzewskiej, 
Giszistkę z doskonałym francuskim, | 

wyższą muzyką, 3-letziam świadec- 
iwem, freblankę z 4-klasowem wykształ- 
ceniem i muzyką poleca biuro Arlat, 
Piotrkowska 92. 


Mz ww A za Gil «Funa i €> RAR fi ©o 
ZARZĄD KOMPANII SINGER 


zawiadamia Sz. Klientów swoich, że wskutek bezrobocia inkasentów w Łodzi, nikt nie jest upoważalony do odbile- 
rania należnych rat Kompanii, prosimy zatem należne nam raty, 7a dostarczone maszyny, wysyłać poczią 1 adre- 


wyżej wymieniony Zarząd w 


rej występował Eliasz Taubman, pod zarzntem a- 
gitacji na rzecz «Bundu» i przechowywania 50 
rewolwerów. Sąd skazał Taubmana na pozbawie- 
nie praw stanu i na 4 lata katorgi 

— W tych dniach do wsi Litezychy (gub. 
mohylowska) przybył jakiś agitater, który nama- 
wiał włościan, aby nie dawali rekruta i zaprze- 
stali płaeania podatków. 

Strażnicy policyjni, z uriadnikiem na czele, 
chcieli go aresztować, lecz włościanie temu się 
sprzeciwili. Wynikła wskutk tego bójka Imiędzy 
włościanami i połicyantami, w której górą byli 
włościanie, agitator wiejski umknął. 

— W tych dniach do wsi Rudomo (gub. mo- 
hylowska) zjechał sprawnik powiatowy ze straż- 
nikami dla dokonania rewizyi. Jeden z mieszkań- 
ców zwrócił się zzapyianiem do sprawnika: «Cże- 
go sznkacie u mnie? Czym wam co ukradł? Do 


mińskim, w domu pod 1. 44 na Półwsiu Zwierzy- 
nieckiem. Rewiżya, przedsięwzięta u nich, wykry- 
ła w posiadaniu obu wielką ilość przedmiotów, 
pochodzących z wlamań i kradzieży, popełuionych 
przez Smólskiego j Sumińskiego. Obaj ostatni są 


| mistrzami w swoim fachu. Do operacyj swych u- 


jednej się tylko winy poczuwam, to jest do czy- | 


tania i pisania», Sprawnik wziął te słowa za 0- 
brazę urzędnika i kazał włościanina aresztować, 
lecz zaraz zebrał się tłum włościan i nie dał 
sprawnikowi dokonać tego. 

— W Newelu (gub. witebska), zebrał się mi- 


tyng, na którym było około 50 osób. Mówiono | 


mowy gorące, Wpadła jednak policya, rozpędziła 
zebranych, a częścią ich aresztowała. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Włamywacze w Krakowie. Dalsze śledztwo 
policyjne wykryło wspólników aresztowanych już 
włamywaczy, Smólskiego i Sumińskiego, w 0so- 
bach Teofila Grzesikiewicza, 24 lat liczącego wy- 
robnika, poddanego rosyjskiego, ód kilku miesię- 
cy bez zajęcia i Władysława Makowskiego, 26-le- 
tniego czeladnika malarskiego z Warszawy. Obaj 


przybyli przed kilkn tygodniami z Królestwa i za- | 


mieszkaji 'ze swymi znajomymi, Smólskim i Su- 


Dzieje Polski ilustro- | 
zwoju”. 


album z markami. 
2242 —2—2 


meble, | mieszk. 2 


stracył „Rożwo:u*. 


N 


Wiadomość Mixołejewska 
216—6 —6 


samotnych pań albo 


22038—8—1 | 


wskaże, 


2255—8—1 cyl „Rozwoju. 


Kompanii Singer, Warszawa, Marszałkowska 137. 


Za pieniądze, dene byłym inkasentom podczas bezrobocia za ich piśmiennem pokwitowaniam, > - 
Zarząd Kompanii Singer nie przyjmuje na siebie żadnej odpo” 
wiedzialności. 
Wszelkie zzpłaty bez marek Kontroli, przyznawane nie będą, 
Zapotrzebowania ha maszyny i części do maszyn prosimy 
nadsyłać listownie, jak również wszelkich informacyi udziela 
Warszawie, Marszałkowska 137. 


| Qramoton koncertowy prawie nowy z | pies 
płytami do sprzedania. Targowa 32 


stwa na spłatę takiejże sumu. Oferty dla 
„A 1B* składnó w Administracył „Ro: 


aSzyną Singera pierścieniową prewia | 
nową tanio sprzedam. Dzielna nr. 28 


RIOS A R ZA M 
otor gazowy, system szyberkowy, Otto 
Deutz, o sile 3 koni, znakomiete cho- 

dzący, sprzedam. Wiadomość w Admini- 


auczycielka-freblnnka, ze siójdem, po- | 
szukuje odpowiednich lekcyi w godz. , 
popol. w kompletach lub pojedyńczo. O- 
ferty dla Nauezącielki w „Rozwoja”. 

22 


| [potrzebna starsza osoba do prowadze- 
nia gospodarstwa. Dłoga 6. Stróż ; 


[Potrzebna zdolna pauna do szycia do 
Pabianic, Wiadomość w iani 
224 


ka oni świdra, sporządzonego z doskonałej 
stali. 

Przesłuchani w policyi przyźnali się do cało- 
go szeregu włamań i kradzieży. Jednem z najbar- 
dziej smiałych włamań było usiłowane wlamanie 
się do sklepu Lindenbauma przy ul. Swadom. 

Aresztowany Sumiński często wydalał się 
z Krakowa na czas dłuższy niewiadomo dokąd. 
Prawdopodobnie operował w innych okolicach. 
Podczas przeslnchiwań, Smólski i Sumiński zezna- 
li, że mieli zamiar włamać się także do handlu 
papieru p. Fischera w Rynku głównym na linii 
A-B, zrezygnowali jednak z tego zamiaru, sądząc, 
że w sklepie tym niema kasy Wertheimowskiej,, 
a zatem, że kwota, którąby tam znaleźć mogħi 
w podręcznej kasie, nie będzie mogla opłacić im: 
trudów, przy włamywaniu poniesionych. 

Wszystkich czterech aresztowanych odstawio-| 
no dó więzień sądu krajowego karnego, przed, 
którym bandyci będą odpowiadać za swe ope- 
racye. 
ŻA 


A ma Do dzisiejszego numeru dolączamy. 
prospekt czasopisma „Nowa Biblioteka Samokształ- 
cenia“, wychodzącego w Łodzi. 


S$" Do dzisiejszego numeru dołączamy 
1-szy numer tygodnika „Sztandar“. 

Agentura główna i kantor łódzki tygodnika 
„Sztandar“ znajduje się w Łodzi, w biurze dzien- 


| ników pod firmą «Promień», Piotrkowska XN 81; 


4 


W wagonie eng a w pobiiżą 
stacyi Rokiciny kolel Warsz-Wiedeń- 
skiej znaleziono psa cotra bez właścicie- 


francuski - paryżanki, niemki, | m. 7. 2257—3—1 ła. P ppe epaian isława Ma- 
sklepowe, frębianki bony | jędenaicie tysięcy rubli poszukuję na | jowakiago. | Siocja Za ann Aa, K 
22206—0—3 | J kamienicę w Łodzi, zamiast Towarzy- | zwrotem kosztów. 0853 


[potrzebna zdołna podręczna do kapali- 
szy. Benedykta nr. 35. 2201—3—1 
pokój kawalerski do wynajęcia. Głów- 
na 9, windomość w pralni. 2258-6-1 
czeń ze świadectwem Vl-cio kiäsowem 
szkoły przemysłowej, poszukuje pół- 
dziennego zajęcia w blurze. Zgłas sią 
proszę na ul. Staro-Zarzewską nr. 38, 
Szart. 2256—3—1 
gassa feiczerski zaraz do sprzedania 
(dobrze prespernjący) z powodu otrzy- 
mania posady. — Adres: Gnubernatorska 
nr. 39, Szwembor. 2249—5—1 
| =ysginął bilet wojskowy na imię Jana 
48—2—1 | Z iorzbiekiego, wydnny z 4 batalionu. 
2254—3—1 
gerna paszport na imię Jadwigi Mi 
chalak, wydany ze Zgierza. 2227-3-3 


2248—3%—1 | 


39—2—2 


1949 -5—5 


22:0—3—3 


—2—2 
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upadłości firmy 


A ADAM BERGMAN”, 


H uznając za konieczne zwołanie ogólnego 
| | zebrania wierzycieli upadłej firmy w celu 
| przedstawienia im ogólnego stanu upad- 
|  łości, zakomunikowania o braku fundu- 

BZÓW na prowądzenie postępowania apa- 
s» epok o orsz o potrzebie wyboru 
. większej liczby syndyków x miejscem 
SW zamieszkania w Cząstechowie, Będzinie 
4 i Sosnowcu — postanowił zwołać ogólne 
zebranie wierzycieli w dniu 


(25 września) 8 paździenika r. b. 


f Zawładamiając o powyższem wszyst- 
kich wierzycieli firmy „Adam Bergman", 
©  nadmieniam, że zebranie odbędzia się w 
© wyżej wskazanym terminie w a 
| Sądu Okręgowego w Piotrkowia o godzi- 
. nto 19-ej w południe. 


Syndyk upadłości 
my 
„ADAM BERGMAN* 


a w Częstochowie, Będzinie i Sosnowcu. 
E Admskat przysięgły 


| SŁ Chrzanowski. 


| Piotrków d 27 września 1906 r. 


f 
| 
| 
| Sędzia-Komisarz 
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moczepiciowe i skórne 
Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Zachodnia Ne 33 
(obok lombardu „ąz i 


Choroby wensryczne, | JABZĘCE go 
i i 


Dle panów od 9—1 1 od 
od 5—6 po poł. W niedziele od 9—1 r 
od 3—6 a poł. 14jriĘ 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Rndrzeja i% 


Przyjmuje od 4—8 wleczorom. W nie- 
dziele I święta ed g. 10 ġo i Poan 
5 z, e 


D:$. Kant 


| 
Cheroby skórne i weneryczne | 
| 


kosztują spodnie zimowe 
z dobrego ksmgarnue Palto 
jeslenne rb, 18, Ubranie ma 
rynarkowe rb. 14%. Wlelki 
wybór ubrań uczniowskich 
ladziecinnych po nizkich s 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 1 października 1906 r. 


| Skład produktów wiejskich 


e HYGIENA” = 


Piotrkowska T20. Przyjmuje zlecenia za niską opłatą. Piotrkowska 180. 


iiyoie = ZE aoh, okien w domach prywatnych, w fabry- 
kech ii p. Froterewan posadzek, konserwowanie linoleum 
spēcyalną masą cl . Malowanie podłóg oiejno. Sprzątanie 
miesięcznie i jednorazowe mieszkań, biur i kantorów. 
Zabezpiecza mieszkania cd kurzu tanie robót, nPYŁOCHROWY, 
Zapewniamy. j aknajdokłndniejszć wykonanie robó 1105. r29" 


13, tecznice 


Pieruszofi zakład po cenach 
s DeBrehmera -erpats rei agga = 


F smiarówanych. 


> ar aA 
> Ordy. EARL RE s 


PSYCH i 
Piotrkowska Nr. II7 m. 2, 


poleca masło w rozmaitych gatumFach oraz miód tegoroczny. Tamże wyłą- 


| my TTE m POTAS e (Ba 


masia totemi o znanych firm nagrodzonych 


t 
Krótka ul Mt 4 | aia 4 
przyjmuje vd 8—2 razo I 6—9 wiecz., nach u zioten A Wilg zyga | Krośniewice . 
panie od 5—6 p.p. _ 196€167 | EMILA SCHMECHLA medalami pinus ży j- 53 
p cił | Piotrkowska 93. Osirzega się przed naśladowitietwem tego ostatniego: uyrasza 0 wy» 
owr ci 1 | | raźne żądanie wszędzie „oryginalnego masła Krośniewickiego i zwraca- 
4 sn nie uwagi na bauderoie!! 
Dr. Léan òzáyerowicz Re i W msadziełe i święta Skład zamknięty, 1322—6:6 
Ak , choroby. dzieci a= ryż” "Ela. 
wo aona ie uei] Bap Aa app Lódzkie Biuro 
Przyjmuje od g. 9—10 r. i od 5-6 pp, | 9d ulicy, umeblowany z całodzien- 3 r ra "ai: x 
w młedziele od 9—11. 1062 r36 | nem utrzymaniem i- uslugą jest do | KONSTRUKCYJNCOC -TECHNICZNE 
wynajęcia, WIDZE WSKA 86 m. 15, paź ` n z p ei j 
DENTYSTA vis à vis ogrodu Mikołajewsk. 1391 3:2 i SCHOENEICH i| PALASZEWSKI, IRŻ; "MIGFEWIe 
K |. KI LARA Mi. TY WA? WINK ZE i i ül. Pańska 40/48. 
i 153 
; RĘARNAZIĘWEŚ OA tgi pi TE Ji i 
który nkonczyń szkołę handlową poszu- PIzodstysórędwO 00004 W dł MY dig etai : 
Piotrkowska NG [24 l-e piętro kuje zajęcia biurowego lub kantorowego. i 


przyjmuje od 10 rano do 6 wieczorem. 
a Padwa aea e: 


Dr. L. Prybniski 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczepłciowe, 
ACE od godz. 8—1 r. t od 6—8 w, 
anio od 5—6 popol, w niedziele od 9-1 

EM od 3—6 popol. 3 1420r209 
Ulica Południowa Nr. 2. 


Dr. 5. SZAITKAD 


Choroby skórne, weneryczne i moczepłciowa 
Nawrot Nr. 13 

*Przyjmaje od godz. 8—i r. 1 od 5—8 w. 
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Powrócił 


Dr. I. Szamacher 


kadzi TAa z: WÓZ CZ ZE A A ZE ERZE 
. zw — 


Viktoria i inne. 
Kopuly, Schody, 
U pusty, 


Putfera, 
Daćhy, 
Mosty, Przewały, 


Visintiuięgo (gotowe na składzie), 
Szedy. wlasnej. konstrukcji, 
Silosy, Kokiiny, 


Stropy syst. 
| Dźwigary, 
|. Selaqki, 
Fundamenty i całkowite budynki żelazno-betonowe. 
Fabryka wyroków betensiwycih Rury cementowe zwykłe 
| uzbrojone, Cembrowiny, 


won ars 


Łaskawe oferty „O: Po gnij 
„Rozwoju“, 1236 - 3 — 


Pokój 


do wynajęcia dla dyów panów Jub pun, 
może byę z całlodziennem utrzymaniem, 
za cond prissiapak DZIELNA 

mieszk, 1485—d—5 


2 pokoje 


duże słoneczue z kuchnią do wynajęcia 
od 1-go października. Wiadomość Długa 
10, u gospodarza. 1379-0-6 


Ważne dla Pan. 


Pracownia E. Moziołkiewiezowej 


Południowa 30, 
Mając patent cechowy, uczę szycia, ka- 
ftu, Kkapaluszy, kwiatów | kroju angial- 
skiego 1 expressu. 
Potrzebna zdolna panna do sukien. 
do Sprzedania Kontuary, szafy 
sklepowe i duża szafa do sukien. 1392:% 


pite ry; 
hesony, Zbiorniki, 


tynny, Płyty chodnikowe i t. p. 


i Urządzenia SAT, 


c w 


1059-18:0 


dial Letni > 
J. Ioc 7 
Reprezenienci na Królestwo: Polskie | 


„tyalayeh Trerzytkwa 


Jest do sprzedania półtora 


ohoroby weneryczne i skórne roczny M y r a 
Nawrot Kr. 2. log duński 23 
Prz oa A 8—11 i du 6—8 po połud. ć a 
6377110 Wiadomość w Administracyi „Rozwoju“. || SYN 


Dr. L. KLACZKIM 


kamiantynonaka f 


Choroby dróg moczowych, skór= 
. me i weńerycztuęe., 
= zg ża E 84;—1 rano 


D D. HAMA | 


Speoyalista chorób Pring nosa 
krtani i gard f z 


owrócił. 76263 | | aaa do wyżej 3. 20) pięta A H. S. REUMARK, ul. Bosedykta 3 2, 
r e od godziny 9'/,—11-ej zrana | Pożądana okolica Promenady alnej, PET TETN WT YTN: REEN YE T AY TH: 
jai pei od t-s) aà jeczórem. ; konii Mikołajewskiej. 7 Ofarty — | dół a R HER aif 
Mikołsjowska 4, obok Dzielnej, _ Krótka 10, Inżynier Zambrzycki 140032 y 


W tłoszni Rozwoju», Przejazd X 8, 


Warszawa, Hotel Bristol, 
poleca ją 
Dnr piki Remington 
o p emim 
Wagi amerykańskie „Fairbanksis  - 
Biurka amerykańskie p Derby“ 
Welocypedy amerykańs u "Olerelauf" „ambler" 
Szafki składane „„Wersziokeś 


Fartuchy 


we wszystkiech gatunkach i wielkos- 
ciach poleca stale, hurtownie i de- 
talicznie skład fabryczny 


L. Stechlik 


id ka 75. 
neieiet Koła pasowo. drewniane 


ia Lampy naftowe „WWeilsats 
Segregatory p weigzi 66 
Zastępes ne Łódź | okolica 


Potrzebne mieszkanie: 
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Redaktor i Wydawca W. Czajewski, 


